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Romuald 

AMBASADA 
SIENIAWKI 

O.§wi:l.dczyl mi wprost: 
- To nie d la  ppsy. To są 

nasze • wewnc,trzne sprawy, 

C ODZIENNIE na dru­
gim piętrze legnickiego 
Inspektoratu Oświaty i 
na drugim piętrze Sądu, 

w wydziale· dla n ieletnich trwa 
defilada i ntere,santów. Przyno­
szą n iezbite dowody, z których 
wynika, że i ch Antek czy Ma­
rysia stoczyli s ię n a  samo dno 
upadku moralnego. Nie sk1.1tkuje 
ani oj cowski pas an i  matczyna 
pieszczota. Niezmiennie powta­
rza się jak  refren piosenki : 

- Zabierzcie tego drania z do­
mu!  Nie chcemy go n a  oczy wi­
dzieć ! 

I urzędowa formułka „Proszę 
o umieszczeni e  mojego dziecka 
w Państwowym Zakładzie . Wy­
chowawczym". 

T AK naprawdę, mię,dzy na­
mi ,  i::osłuchałbym k ierow­
n ik a  zao,patrzenia pozosta­

wiając ten temat ,.w rodzin ie'' 
i nie m ieszałbym s ię  do „We\V­
nętrznych spraw przeds iębior­
stwa". Al-e zawó-d, jaki  u ora-· 
wiaro, zmusza by podjąć inną 
decyzję. Zmuszą.ją do tego prze­
de wszystkim fakty. I to fakty 
dotyczące nie  tylko z:aopa trze­
nia, aie przedsiQbiorstwa w 
ogóle. 

Dolnośląstkie Przedsiębiorstwo 
Budowy Elekl.rowni i Przemysłu 
wkroczyło na lubifaką tudowę 

�iębiorstwie. A argumenty? Tych 
Jest spor-o. Raz n p. rntrud,n ia  
s ię  ludzi przy przencsz·eniu ce­
gły z miejs ca  na miejsce tylko 
po to, by po pewnym czasie 
znów zładować ją  na pi erwotne 
m i,ejsce. Innym raz-em wyrzuca 
s:ę za płot w·orki z cem:?n�em, 
bo , .na placu budowy musi pa­
nować porządek". Jeszcz•e innym 
- trzy dn i  pnestoju ma central­
r.a betonhrnia i ludzie sinuią 
się Po budowie, to n i kt n ie 
zabezpieczył im frontów robót. 

To są skutki. A przyczyny? 
Tych nie trudno dociec. • Oto 

tylko w ciągu roku w lubińskim 
c-d<lzial-e możemy odno' ować na­
stę,pującą fluktuację dyrektorów: 
inż. Mróz, inż. Rajner, inż. Bi ­
czysko (co prawda b�z nomina­
cji), Inż. Niziński. Tylko w ciągu 
roku w oddziale zmienia się 
t:.-zech głównych inżynierów l 
dwóch za�tępców dyrektora. 
(Aktualnie funkcję dyrektora od­
działu, .zastępcy i główn�go in­
żyniera pełn i inż. Wiśniewski) .  

Nie po\1liem, • żeby pani sędzia 
Staszkow z wydziału dla niclet­
nic.r czy pan i nspektor Stawik z 
wydziału oświaty chętnie  szli' n a  
t e  transakcje. Odprawia s i ę  
więc natrętnych rodziców słów­
k iem - brak miejsca. Po dru­
gie tzw. wywiady społeczne 
przeprowadzane u autorów po­
dań wykazują często, że Antek 
wcale nie jest złodziejem a Ma­
rysia nieletnią. Oboje rodzice 
pracują i mogliby śmiało zaj­
mować sję kaprysnym dzieda­
kiem. 

Przyjemnego wypoczynku 
świątecznego ży,··zy 

wszystkim s,voinz 
czytelniko,n 

1 edakcja 

P OSZEDLEM śladem wy­
wiadów społecznych. Ow­
szem, pierwsze kroki 
nie były budujące. Za-

,, Wiadomości Legnickie" 
• jeszcze w 1962 roku, jak-o „od­

cinek" s ieniawsk iej d yrekcji .  Li­
czyło wówczas niewie;u ludzi -
miało do si::elnien:a n iewielkie 
zada·nia. Mgr Netczuk precyzuje 
to tak :  , ,Była to mała gruoa 
ludzi, 30-40 osób, a przerób 
zamknął s•ię sumą ok. 1 1  mln zł. 
. Tymcza�em rosną  zadania l:-u­
downictwa prz.emysłowego. Od 
1 kwiet11 :a  1 963 r. ,,odcinek"  na­
zywa · s ię  już oddziałem. Co to 
zmienia?  Przede wszystkim od­
dział . otrzymuje  . własne konto 
bankowe. Wprowa<lza się spP.c­
jaln_v regulamin ,  k tóry daje od·· 
działowi cuże możliwości. Ale w 
dalszym ciągu musi sie on cią­
gle oglądać na Sien iawkę.' Mofo 
wprawdzie n a  m iejscu zatrud­
niać pracowników fizycznych i 
umysłowych, ale n ie wolro  mu 
za 1 ru<lr.hć kadr  kierowniczych 
(oficialn ie nazywa s ; ę  to uzgad­
nianiem).  I bę,dzie na tvm r,olu 
działał pr7·e7abawnie. Do · tego 
zresztą wrócimy. 
• Ten awans odcinka nie zmie­

nia spraw zasadniczych. W d al­
szym ciągu pokutuje tu j edyny 
chyba swego rodzaju dziwoląg 
w budowrictwie polegający na  
czterostopn :owym zarz2dzanh1 : 

a) zjednoczenie, b) dyrekcja 
przedsiębiorstwa, c) dyrekcja od­
działu, d) kierownictwo budo­
wy. 

W tym samy� czasie s ieniaw­
ska dyrekcja zapisuj-e w Toro­
s-zowie na swym k on cie n i-e­
wą' pliwe sukcesy. W Lubinie 
wiedzą, że sien·iawska dyrekcja 
ma sporo pracy z turoszowskim 
kol0sem, że n a  Turoszowie kon­
centruje głównie  swą uwagę. 
Ale nikt n ie chc-e pogodzić się 
z faktem, że na mąrginesie dzia­
łalności tej samej d yrekcji leży 
Lubin. że trzykrotnie trzeba dla 
tego przedsiębiorstwa zmiejs1aó 
zadania produkcyjne i w efek­
cie oddział  swoje ubiegłoroczne 
;,Osiągn :ęcia" 7,amyka wykona­
n i€111 ledwie 53 proc. planu. A 
zamiast wypracować przeszło 
6 mln zł zysku daje przeszło 
18 mln zł strat, 

Wprawdzie fakty mówią, że 
DPBEiP miało pewne trudności 
ze spływem dokumentacj i ;  al-e 
<lla n ikogo n i e  j-est tajemnicą,  
że mimo tych trudności plan 
ubiegłego roku można było wy­
konać. 

Co więcej - w prze<lsiębio,­
stwie panuje chaos organizacyj­
ny. Ludzie nie znają plan6w, 
zadań produkcyjnych - n ierw.d­
ko n ie zabezr-iecza s ię im fron­
tów robót. Sporo do życze,n i a  
pozostawia ią  ciągle s�osunki 
międzyludzkie. 

A to przecież musi niepokoić. 
Zaważyć n a  wynikach produk-
cyj,nych. 1 

Czym w tej sytuacji dla od- · 
działu j.est sieni a wska d yrekcja? 
,,Ambasadą" dbającą o płyn-­
no3ć kierowniczych kn<lr? J-e·• 
szcze jednym ogniwem miedzy 
Zjednoczeniem? A może _j jak  
tu określają - ,.zbędną skrzyn­
ką pocztową"? 

Na Pewno jednym i drugim. 
Ale nie n ajlepsza to „poczta" i 
np. o obradach KSR poinfonno­
wała oddział n a  dzień przed 
k onferencją, nie dostarczając 
przy tym żadnych materiałów. 
.Nie mus·zę chyba d<>oawąć, ż·e 
w tej sytuacji ludzie ro.i-echali 
na te obrady n ieprzygotowani. 
Na dobrą sprawę można n awet 
zapytać, po co pojechali? Nie 
j-est takż-e tajemnicą, że s poro 
sprzętu i materiałów wozi się 
do Lubina via Sieniawka. 

Według oceny k ierownika za­
opatrze·n ia, Franclszka Dalkow­
skiego, ok. 65 proc. mat-eri ałów 
ctrzymuje oddział prz:ez Si-e­
n iawkę. 

-. Ale zamówienia składamy 
sami - mówi. Jakby to coś 
tłumaczyło. Przecież podraża to 
koszty transportu. Oddział nie 
m a t€ż możliwości egzekwowa­
n ia  i pilnowania  terminowości 
dostaw. 

J AK zatem wygląda r,. iu­
nek ekonomiczny? Pfa.:z� 
u waż.nie posłuchać: 1s; 

a) zgodnie  z. plan-em br. lu3ljiń­
ski oddział ma prz,ekazać, ty­
tułem narzutu na  utrzymanie 
sie,n iawsk iej dyrekpji, _prz;eszło 
4 mln zł, 

b) oddział płaci również DPBE 
i P w Tu roszowie 1 2  proc. ko­
sz'ów zakupu, tytułem central· 
n-ego zaopatrzenia. 

Co więc-ej - to już n i-e h ist-Q• 
ria, a dzień dzis i-ejszy. Nie j esi 
także h istorią dialog, jakiego 
wysłucha łem będąc w przedsię• 
biorstwie. 

- Co z tym kamieni-em, który 
pan kierownik kazał nam za­
wieźć z dworca na osiedle Sta­
szica? 

- Jak to, co? Mieliście złn­
dować. 

- No zładowaliśmy. Ale 

niedbane mieszkanie w cen-

Ooorzvńslii 

D . . 
. z1ee1 na 

trum miasta. Na stole nieodłącz­
ny szklano-monopoiowy pejzaż. 
Może ośmioletnia dziewczynka 
wychyla głowę z drzwi następ­
nego pokoju. Ma szybki refleks, 
rozumie po co mężczyzma przy­
chodzi do mamy. Następny lokal 
j est nie mniej ponury, chociaż z 
nadmetrażem i z nadwyżką 
przyrostu naturalnego. Pojęcie 
,o.iciec" j est tu mglistym wspom­
nieniem. Matka jest wyraźnie 
rozczarowana . 

P RA WIE w każdym sklepie 
z artykułami gospodar­
stwa domowego znajdzie-

cie węglowe lub gazowe ku­
chenki pochodzące z Jawora. 
Tamtejsza fabryka pieców bla­
szanych pracuje' od ·pierwszych 
d ni po wyzwoleniu. Przecho­
dziła różne koleje losu, a od 
blisko • dwóch _ lat stanowi od­

dział produkcyjny Wrocław­
skich Zakładów Metalurgicz­
nych. Wytwarza się tu k uchen­
ki gazowe (80 tysięcy rocznie) 
przeznaczone na rynek k rajowy 
oraz na eksport .do Związku 
Radzieck iego. Produkuje się 
takie różne gatunki kuchni 
węglowych • do mieszkań i re­
stauracji. 

Niedawno opracowano proto­
typ pieca ogrzewczego przezna­
czonego dla m ieszkań w starym 
i nowym ,, budownictwie. Piec 
kształtem l wielkością zbliżony 
jest do telewizora, może • być 
malowany . na różne. barwy, ' a 
co najważniejsze spala zaledwie 
2-3 kg węgla utrzymując w 
danym pomieszczeniu ciepło do  

- Przychodzą tu te  różne ko­
misje. Już od pół roku, żeby 
dzieci zabrać. I z •  m i l i cj i  byli i 
z Ligi Kobiet i z rady narodo­
wej i nie zabierają. ·Niech ich 
pan obsmaruje, bo nie mam 
czym dzieci karmić ... 

W tych wypadkach zabranie 
dzieci rodzicom jest humanitar­
ne i wręcz społecznie konieczne. 
Ale w n astępnych domach spo­
tykam znośne warunki materiał-

l 2 godzin. W IV kwartale br. 
fabryka wyprodukuje tysiąc 
piecyj{ów, a w na.ibliższych la­
tach zamierza się rocznie wy­
twarzać ich do 400 tysięcy 
sztuk. Cena detaliczna wyniesie 
oko'ło 1500 złotych. 

Budowa pieca kaflowego wraz 
z materiałami kosztuje k ilka 

tysięcy zł. Wiadomo, że spala 
on wiele węgla, są także trud­
ności ze sprowadzeniem zduna, 
kiedy zacznie d ymić. Masowa 
produkcja pieców ogrzewczych 
w Jaworze -mogłaby w mijbliż­
szych latach pozwolić na zao-

notowałem nazwiska, ci sami 
lud.zie powiedzieli m i  po prostu: 

w KP PZPH.. by się tym te­
ma 1em nie  kończyło. 

- Oni sami nie wi-edzą, co 
chcą. A to zdarzyło s ię już nam 
nie pi:erwszy raz. I ni.-e tylko 
n am. . 

A więc bałagan. :Cużo bała­
ganu. 

Szuka się wiE)c dróg wyjścia. 
Bo ludzie zatrud:r.jeni w o:ldzia­
le (obecnie ok. -700 osób) n i-e 
chcą, aby na n i ch dążyło piE;>tr.o 
słabszego prz.eds iE;>bio,rstwa par­
tycypującego w budowie nowego 
zagłębia m iedziowego. 

N IC WIĘC dziwnego, że w m �js�er . niie chce podpisać. 
tej sytuacji coraz częściej . Mow1, ze . t_-en kamień trz-eba 
zaczynają się odzywać gło- ?Yło . .  zawlezć całkiem gdzie 

sy k rytyki .  Mówi się wręcz o mdzieJ. . . . 
baJaganie panującym w przed- Już na korytarzu, 'kiedy od-

D OLNOSLĄSKIE Przedsię-• biorstwo Budowy Elektrow­
ni  i Przemysłu' jest clem­

ną J?la!'Ilą , na luqińskiej .mąple. 
I n i-e ma od dłuższego czasu 
taki�J narady, taki-ego z-ebrąnin 

Dlatego do tego tE"matu przy.i­
dzie nam powrócić. Zrobimy 
to za tydzień. 

' ltOMUALD NADER 

ne. Rodzice . pra�ują, zarabiają 
nieźle. Jest tylko jedno dziecko, 
które n ie wiadomo czemu prze­
szkadza. Swoje żądanie - umie­
szczenia  IO-letniej córki w do­
mu wychowawczym - rodzice 
uważają za normalne. 

,,- Sami pi szecie, że na każde 
dziecko państwo przeznacza 
przeszło tysiąc złotych miesięcz­
nie. Ja tyle nie mogę na dziecko 
wydatkować. Tam będzie miało 
opiekę, czystą. pościel, dobre je-

szczędzenie około miliona ton 
węgla rocznie. 

P ERSPEKTYWA' n iezwykle 
ponętn:i, ale można ją o­

. siągnąć . tylko dzięki roz-
budowie jaworskiej fabryki, 
ponieważ jej obecne pomie-. 
szczenia są przestarzałe i za 

ciasne. Wysunięto wtęc dwig 
koncepcje; budować obok za­
kładu nowe hale produkcyjne 
albo uru_chomić fabrykę w o­
biekcie zajmowanym obecnie 
przez zakład lniarski w Bolko­
wie, podległy Świebodzickim Za­
kładom Przemysłu Ln iarskiego. 

Lepsza byłaby dr�ga możl i ­
wość ponieważ ząkhid lniarski 
w Bolkowie zajmuje obiekt o 
powierz eh ni 1 5  tysięcy metrów 
kw. i zaledwie w połowie go 
wykorzystuje. Niecałkowicie 
wykorzystane są  także inne za­
k łady ln iarsk ie  w powiecie 
kamiennogórskim. Przeniesienie 
bolkowskiej Iniami nie przy­
n iosłoby żadne.i szkody ponie­
waż Wrocławskie Zakłady Me­
talurgiczne zatrudnią z miejsca 
8C0-ośobową załogę. Ba, powię­
kszą j ,1 do 1 700 pracowników. 
Jak o[:w iadczył dzienn ikarzowi 
dyrektor naczelny WZM, Sta­

nisław Prusz�ń§_ki, prQdukcj� 

dzenie. Będzie się lepiej uczyło, 
bo my nie mamy czasu dopilno­
wać, żeby odrabiało lekcje". 

Inni są jeszcze bardziej bez-
• czelni . Sformułowali zresztą 

swoje po.,.;ody w podaniu. Jesz­
�ze są młodzi , chcą się bawić, a 
dziecko nie chce zostać same w 
domu. Nie mają babci, ani n ie 
mogą sobie pozwolić na pomoc 
domową. Cóż więc zdrożnego, że 
dziecko nie chce zostać samo w 
Państwowym Zakładzie Wycho­
wawczym. Czysty in teres. Prze­
cież chcą płacić za opiekę.· (In­
na rzecz, że potem trzeba posy­
łać komormka). 

O 
TO klasyczny konflikt, 
który doprowadził do 
tragedii 1 6-letniej Mari i 
Dz. Została ona n iEdaw­

no temu skazana przez Sąd Po-
wiatowy w Legnicy na rok po­
bytu w Państwowym Zakładzie 
\Vychowawczym. Rodzice Marii 
s'ł jak najbardziej godni szacun­
ku. Ojciec jest bodajże aktyw­
nym działaczem społecznym. 
Nie wiem czy właśnie  te zaję­
cia przeszkadzały mu zajmować 
się córką . . Jak zeznał - zupełnie 
me _orientował się, że córeczka 
zamiast do liceum, chodzi często 
na wagary. Wychodziła z te....--z- · 
ką w oznaczonym czasie i w 
oznaczonym czasie wracała. Do:. 
piero decyzja raay pedagogicz­
nej liceum o wydaleniu uczen­
nicy, uświadomiła rodziców jak 
się rzeczy mają. Ale nie to by­
ło powodem, że nieletnia Maria 
Dz. znalazła się na lawie oskar­
żonych. Zostata oskarżona przez 
swoich rodziców o kradzież. Po­
zwolę sobie w autentycznym 
brzmieniu  podać fakty „kradzie­
ży" tak j ak zostaty opisane 
przez oskarżycieli - rodziców i 
Żnalazly s ię w aktach sprawy. 

.,Marla Dz. qskarżona jest o to, 
że podrobionym kluczem wyjęła 
z szafy kslążeczke PKO wysta­
wioną na jej nazwisko na sumę 
680 złotych, z której podjęła su­
mę 80 złotych na nieznane cele", 

I drugi fakt „kradzieży". Wy• 
jęła z tejże szafy materiał kuplo­
ny dla niej na sukienkę na świę­
ta l „potajemnie", czyli u kcłe­
żankl, uszyła z tegoż materiału 
bolerko I spódniczkę. Poza tymi 
poważnymi • dowodami kradzieży, 
kt-óre w efekcie spowodowały, że 
dziewczyna zasiadła na lawie 
oskarżonych - są jeszcze takle 
przestępstwa, że pall papierosy t 
była raz z koleżanką na „fajfie" 
w restauracji, ' 

Znam rodziców, którzy nie da­
j ą  swoim dzieciom pieniędzy ani 
za dobre stopnie uzyskane w 
nauce ani za dobre sprawowa­
nie. I moim skromnym zdaniem 
postępują należycie. Rodzice 
Marii otworzyli na j ej nazwisko 
książeczkę PKO, ale jej n ie po­
zwalali z niej korzystać. Pewien 
znany pisarz i zarazem socjolog 

(Dokończenie na str. 2) 

pieców ogrzewczych mofria roz­
począć kilka miesięcy po prze­
jęciu obiektu. Rozruch fabryki 
pochłonie nie więcej jak kilka­
set tysi�cy złotych. 

O potrzebie szybkiego rozpo­
częcia produkcji pieców ogrzew­
czych świadczy fakt, że decyzją 
wicepremiera Eugeniusza Szyra 
(zarz�dzenie nr 39/62 z dnia  22 
lu.tego 1962 r.) powołano mię­
dzyresortową komisję w spra­
wie oszczędności zużycia węgla 
przez ludność. Komisja doszła 
do wniosku, że trzeba zbudo­
·wać specjalną fabrykę produ• 
kującą piece ogrzewcze. Koszt 
budowy takiej fabryki miał 
wynieść 290 mil ionów złotych. 
Po co wydawać te pieniądze? Po 
co kilka lat czekać zanim fa­
bryka będzie zbudowana? Prze­
cież Wrocławskie Zakłady Me­
talurgiczne mogą w przejętym 
obiekcie w Bolkowie JUZ w 
przyszłym roku przystąpić do 
masowej produkcji pieców, 

N A CZYM polega trud­
. ność? Zjednoczenie Prze­

mysłu Lniarskiego w Ło­
dzi niezbyt chętnie patrzy na 
taką koncepcję ponieważ nie 
chce oddać budynku fabryczne­
go. Sądzimy jednak, że sprawa 
ta zostanie załatwiona pomy­
ślnie na szczeblu centralnym. 
Komitet Wojewódzki PZPR , i 
Komi tet Powiatowy w Jaworze 
popierają projekt Wrocławsk ich 
Zakładów _Metalurgicznych. 

Dzięki otwarciu fabryki ple­
ców w Bolkowie można będzie 
dać pracę 900 osobom, w tym 
wielu kobietom. Problem za­
trudnienia w powiecie zostałby 
całkowicie rozwiązany, 

�ESŁA� MILLE& 



Wiceprem:ier . .  Jul ian . Tokarski 
odwiedził Zagłębie Miedziowe 
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W CZASIE swego pobytu i wyników produkcyjnych Tokarski wskazał na możli- � 
na terenie Zagłębia. DPBEiP drukuj�my dzisiaj na  wość zastosowania przy budo- � 
Miedziowego ' wiq<:pre- str. 1 pod tytułem AMBASA- wie znacznie praktyczniejszych � 

mier Julian Tokarski, w to- DA SIENIAWKI). i tańszych rozwiązań. W związ � 
warzystwie l sekretarza · KW 

1 
* ku z tym zalecił projektantom � 

PZPR we WrocJawiu tow. Podcza� • wizyty w Hucie wprowadzenie ewentualnych i 
Władysława Piłatowskiego, od- wicepręmierowi towarzyszyli zmian . w dokumentacji tech- r" 
wiedził l{ombinat Górniczo- wiceminister przemysłu c1ęz- nicznej z uwzględnieniem du- � 
Hutniczy Miedzi w Lubinie a �iego, mgr -inż. .Janusz Kucz- żych możliwości obniżenia � 
następnie legnick� Hutę Mie- mil, przedstawicie.le KW PZPR, kosztó�.v budowy. W v.,-yniku r, 
clzi. Wojewó<;lzkiej Rady Nar�do- przeprowadzonych narad pod- � 

Podczas wizyty w Kombina- wej, Zjed noczenia i Kombina- jęto również decyzję ustalają- � 
cie wicepremier J 11lian Tokar- tn . GórpiczQ-1:-IutnicŻego Mie- q, że inwestorem zakładów � 
ski żywo intereso ,-vał się pro- q:...i. mechanicznych · będzie Huta S 
blemąmi nurtującymi zą.logę . Miedzi w Legnicy. Ponadto � 
budującą zagłębie miedziowe. Goście odbyli •wr�z z dyrek- wicepremier Tokarski okazał � 
M. in.  wiele uwagi' poświęcono \:�ą Huty naradę dotyczącą żywe zainteresowanie sprawa- � 
Dolnoślaskiemu Przedsiębior- planowanej rozbudowy _ tego za m i  realizacji planów produk- i 
stwu Budowy Elektrowni i kładu oraz budowy zakladó:w cyjnych Huty_ w m-cu stycz- i 
Przemysłu, którego. ni� najlep- mechanicznych przemysłu mie niu i lutym br., przy czym f',ł 
sze wyniki produkcyjne w Lu- dziowego w Legnicy. Pe za- pozytywnie ocenił wyniki pra- � 
brnie budzą niepokój aktywu . poznaniu się . z założeniami cy zakładu w pierwszym okre- ,.� 
gospodarczego i ·• party�nego. budowlanymi . zakładów mecha sie bieżącego roku. 

� (Artykuł na temat działalności nicznyc-h wicepremier Julian FIN i 
�'-'-'-'-'-'-'-�"-'-'-'-"--��././/././/.///./././h�././././/././././/./././.h�'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"'-'-� 

Dzieci na sprzedaż 
(Dokończenie ze str. 1) 

opowiada w swoich wspomnie­
niach za co dostał pierwszy raz 
policzek od mamy. Położył, 
przed służą.cą . (teraz pomoc d'o­
mowa) banknot ch.cąc się prze­
konać czy go ukradnie. Za to 
spowodowani e pokusy słusznie 
dostał po buzi . 

W identyczny sposób postąpili 
rodzice Marii. Stwar:l;ali  pokusę 
posiadania oszczędności chowa­
jąc zarazem obiekt posiada:nia 
pod klucz i zachęcając do.słow­
nie do kradzieży. Na dobro 
dziew czyny za-liczyć trzeba zre­
sztą takt, że wzięła 80 �łotyrh a 

Mikrofel iefon 

nie  całą sumę. C_o do dngiego 
· '· faktu, dalibóg, nie rozumiem 

skąd znalazł się w akcie oskar­
żeni.a. 

Rodzice sugerowali też, że ich 

córka ma inne zdolności. Do akt 

sprawy dołączony jest pamiętnik 

Marii Dz. pisany w • żółtym ze­

szycie przeznaczonym do • lekcji 

śpiewu. Ma on świadczyć o mo­
ralnym zepsuciu 16-letnleJ dziew­
czyny. I znowu nie rozumiem ... 
Jak można poważnie traktować 
te bzdurne, sentymentalne 
wspomnienia? Zaczyna się tak! 
,,Pierwszy chłopiec, którego ko­
chałam był Rysiek, średniego 
wzrostu, zgrabny, lekko panicz-

Zł,ote ,m;yślj • Anonima 
Przys'tov.-ia, jak w iadomo, są 

mądrością narodów. Jedno z 
nich powiada: Nie pchaj się na 
afisz, jeżeli nie potrafisz. Przy­
szło mi ono na myśl czytaj:1c 
złote myśli legnickiego Anoni­
ma, uwieczni-one na ilustrowa­
nej obrazkami planszy w .wc-
stibulu {!rczytJium Miejskiej ,, • 
ltacly Na.::cdowcj w Legnicy. 

sisz wy1lić to- niech wam wy­
starczy 112 I. wódki, nie musi­
cie się ambicjować i postawić 

, wszyscy czterej po 1/2 I. wócl-
:.ki·". , . • • 

.. • ,,Popieraj godziwe roirywid 
• młodzieży i kuHurę sportową, 
p\ _t� .,.d,ra,'3�ą _ pfa,wązi\-1'!\ . ;m::i­

, �osc rnfodenru ·pokdleniu i 

kowaty ... ". Niewątpliwie autorka 
ma zdolności obserwacyjne od­
nośnie pici odmiennej. Potem są 
wynurzenia o wspólnych space­
rach po legnickim parku, pierw­
szym pocalunlcu (po pól roku 
znajomości) i o wyjeździe wyżej 
wspomnianego Ryśka do •szkoły 
marynarki wojennej. Są tam ta• 
kle pię�ne zdania, że „żelazna 
(dlaczego żelazna?) mil ość wszy­
stko pokona" smutek przez „6" l 
inne błędy ortograficzne. Slo,vem 
- typowy pamiętnik pensjonark.l, 
który śmiem twierdzić, pisała 
niejedna poważna teraz mama, 

n1oże w nieco innym stylu. 
Nie chcę przez to stwierdzić 

że Maria j est aniołkiem. Prze� 
ciętna dziewczyna, może trochę 
przewraźliwiona, którą n ie  umia­
no pokierować. Nie chcę się za-

•• stanawiać, jaka będzie przy­
szłość tej dziewczyny po rocz­
nym pobycie w domu popraw­
czym_ - Pisze stamtąd rozpaczliwe 
listy obie<;:ując poprawę, błaga, 
żeby ją stamtąd zabrano. 

Kiedy czytam elaboraty sza­
:1ow�ych rodziców żądających 
�by 1m zaprano to co zwykl iśmy 
określać jako największe szczęś­
cie własne dzieci mam 

1 _ ochotę zawołać: 

Zlot IDlody·ch 

przOdownikóW włókniarskich 
,,W kraju naszym W'!Jcho-u,"-a­

Uśmy nowych ludzi o ideowylń 
światop,oglqd&ie . ludzi, którzy 
umacniujq ustrój sptawiedliwo� 
ści i równości. Wśtód polskiej 
młodzieży mamy olbrŻymie rze­
sze młodych włókniarzy, których 
udział w rozwoju naszej socjali. ­
sty-eznej ojczyzny jest bardzo 
duzy ... " 

Cz�:tamy w .apelu młodych prz.o-­
dow!1i,ków wtókniarskich skie::-owa­
nym do młodzieży zaLmdnioneć. w 
zal;:lada,ch włókniarskich w całym 
kraju. Apel mó\.Vi o podcjmo·,vani•1 
z0<bowiąza11 pro·duk��yj:wch, ro7.wi­
j aniu współzawodnictwa pracy i 
ruchu racjonalizatorskiego, rrtobi­
lizowaniu mtodych p::-zodo„vników 
włókniarskich do aktywnej <lzia!a't­
n oś-ci ideowo-wychowawczej \V śrc­
dowis:-Cach młodzieżowych. 

Z ::,peiem wystąpi.la młodzieź na 
zlocie przodowników wlóki1.iarskich 
z Legnickich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, ,,Milany", Zakładów 
im. H, Sawickiej i Zakładów Bia­
lcskorni-czych „Renifer". Spotkanie 
m iało miej sce w klubie „Merkury" 
i było niejako wstępem do zbliża• 
j ących się uroczystości „Dnia Włók­
niarza" - obchodzonych po raz pierw 
szy w naszym kraju. W klubie 
zgromadziła siG liczna rzesza ·mło­
dych. Wśród nich spotkaliśmy wie­
lu aktywnych działaczy m. in. Eu­
geniusza Stawika i Krystynę Cie­
sielską z Zakładów im. H. Sawi­
ckiej, Krystynę Pic i Annę Kę­
,c;Jzierską z LZPO, Antoniego De­
renia i Lucjana Krzerrdńskiego 
z „Milany". Na zlot młodych przy­
byli również przedstawiciE.le władz 
partyjnych i ZMS-owskich z V-iro-

Krytyczny wl ek 
nastolatków 

<:lawia i Legnicy, dyrektorzy i sa­
n)ottądy robo,tnkz.e czterech włók­
niarskich zakładów pracy oraz sta� 
r�y dz.ialacze młodzieżowi. 

Wiele interesujących spostrze:żeń 
,o młodzieży wlókniarsk lej usly• 
szeli zebrani z ust sekretarza k()­

mitetu zakładowego ZMS przy Za­
kładach im. Il Sawicl{iej - E!tble­
ty Rusinek. Ta mtoda a bardzo 
aktywna cl.zi,alaczka stwierdz.ila m. 
in .,- że ZMS-owcy - włókniarze 
nie angażują �ię dostatecznie w 
nurt spraw i problemów gQSpodar­
czych i socjalnych na tererne swo­
ich zakładów pracy. Występuje jed­
r,1,k wiele bardzo rozytywnvch zja­
wisk cechujących cora;l bardziej . ' 

sprężystą dz.i.alalność organizacji 
młodzieżowych. Rzutują one coraz. 
widoc;miej na postawę społeczną i 
obywatelską ogółu młodzieży włók­
niarskiej. 

Dyrek\orzy przedsiębiorstw i daw­
ni działacze ZMP podziemi się z 
młodymi swymi wspomnieniami z 
okresu najtrudniejszych lat pracy, 
które młodzież powinna znać, aby 
mieć bazę porównawczą dla właś­
ciwej oceny obecnych warunków, 
w jak.ich pracuje. 

Zlot młodych prz.odowników włók 
niarskich zakończył się „zgaduj­
.zgadulą" (na tematy wl cikniar­
i.kie) i wieczorkiem taneczn:,;m. 

Efka. 

Komisja Obchodu· XX-lecia PRL, Wydz.lal Kultury Miasta 
i Powiatu Prezydium MRN w Legnicy, Legnicki Dom Kultury, 

Redakcja ,,\Viadomości Legnickich" 

O G L A S Z A J Ą  

otwarty konkurs 

FOTOGRAFk CZIY 
P. N. 

,,Z I E M  I A L E G N I C K A W XX - L E C I U" 

Celem k!t.nkursu jest ukaumie piękna i dorobku -z.iemi le,rni• 
ckiej, 

WARUNKI KONKURSU 

1 .  W konkursie mogą uczestniczyć amatorzy i artyści fotogra­
ficy. 

2. Fotogramy winny o<lpowiadać tematowi konkursu, posiadać 
wysoki poziom tc,chrdczny oraz walory artystyczne. Na kon­
kurs mogą być zgłaszane prace dotychczas nigdzie nie publiko­
wane i nie nagradzane. Technika fotograficzna dowolna. 

3. Fo·rmat fotogramów o minimalnym wymiarz.e boku krót­
szego 30 cm dla czarno-białych i 18 cm dla kolorowych. Do prac 
czarno-białych pożądane j est dolą�zenie wglą<lówek o . formacie 
1 3  x 18 cm dla wykorzystania w katalogu wystawy. 

4. J eden autor może nadesłać dowolną ilość prac. W konkur­
sie może brać udział zespól autorów o ile że-den z członków 
zespołu · nie bierze udziału indywidualnie. 

Całość prac zespołu traktowana będzie jako praca j ednego 
autora. 

5. Fotogramy należy pod.pisać godłem słownym i oznaczyć do­
wolną trzycyfrową liczbą oraz podać tytuł pracy, miejsce i rok 
wykQnania zdjęcia. 

Do prac należy dołączyć zamkniętą kopert� zaopatrzoną w go. 
dlo i łicz.bt: z wypełnioną kartą zgłoszenia zawierającą naz:wi• 
sko i adres autora. wykaz fotogramów i podpis autora. 

6. Termin nadsyłania µrac upływa z dniem 15 listopada 196-ł 
roku na aere$ Legnicki Dom Kultury, Legnica, ul. Mickiewi­
cza 3. 

7. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi do dnia 15 grudnia 19G4 
roku. Wyniki kdnkursu będą ogłoszone w prasie. 

Anonim ów, skromnie ukry- , 
wając swe nazwisko ( prowc- · 
nicncję, takich oio udziela :rad _ . 
obywatelom, nazbyt chc:inie 
wprawiającym się w s-tan ,r1it•­
ważkości, inaczej mówiąc, -
nadużywającyrh , wiadomych 
napojów. Poucza więc ich mą! 
roztropny: 

zaprawi je do znoszenia TRO­
DOW w. ,r,tzie potrzeby natury 
ogólnej .np. obrony kraju", 

Dorośli czy przypadkiem 
nie was trzeba umieścić w za­
kładzie wychowawczym, byście 
się nauczyli postępować ze 
swoimi dziećmi ? ... 

Ko,misja Ośv,riaty i Kultury Miej­
skiej Ila.dy Narodowej , w Legni­
cy na swym ostatnim posiedzeniu 
w dniu 19 marca br. postanowiła 
na ,wniosek radnej red. A. Kordys 
włączyć do planu S\-vej- pracy wspól 
ne posiedzenie z Komfsją Bezpie• 
czeństwa i Porządku Publicznego. 
N a  posiedzenie to zostaną zapro­
szeni kuratorzy społeczni Sądu dla 
Nieletnich w LP.gnicy. Tematem 
obrad będ?,ie działalność reecJuka­
cyjna wśród młodzieży trudnej oraz 
problem objęcia tą działa! no�ci:1 
młodzieży_ która po ukończeni u 
szkoły podsta\vowej ze wzglę<lu 
na wiek nie może' podjąć· pracy 
zawodowej, a z tych czy i nnycn 
przyczyn nie kont.ynuuje nauki. 

8 .  Po rozstrzyg:1ięciu konlmrsu organizat(}rzy przewidują wy­
stawę nadesłanych prac w lutym 1965 roku w XX rocznicę 
wyzwolc>nia Legnicy. 

9. Zwrot fotogra"mow nastąpi po zakończeniu ·wystawy j ednak 
nie później niż do 1 mare-a 1965 roku. 

11 

,,Jeżeli zobaczysz awnturują­
ccgo się pijaka w mic.iscu pu­
blicznym, to zawsze stań po 
stronie · milicjanta i pomóż ' mu 
zaprowadzić CHOREGO do do­
mu lub do izby wytrzeźwień". 

.,.Jeżeli udasz się · we czwór· 
kę do gospody, jeżeli juł, mu-

, 0Takicb złotych myśli jest na 
planszy kilkanaście, wszystkie 
ilustrowane również udanymi 
obrazkami. 

Niestety, nie wiemy komu 
gratulować osiągniętego suk­
cesu i życzyć dalsz!)j owocnej 
pracy, gdyż na planszy brak 
jest podpisu autora. Próżno 
szukaliśmy na niej rówmez 
nazwy_ organizacji. _ firmując·cj 

l 
to wiekot>omne dzieło· ludzkie-
go geniuszu. Wiadomo - wiel­
kich twórców cechµje skrom-
ność. As. 

R.R .. 
Reporter 

relacjonuje 
RZEMIESLNICY DEKLARUJĄ 

Właściciele prywatnych .zaltłaclów 
rzemieś lniczych podjęli wiele cen­
nych zobowiązań dla uczczenia ju­
bileuszu Polski Ludowej. M.in Jan 
Grab�cld, właściciel zakładu i�troli­
gatorskiego, oprawi 100 książek dla 
szkoły Tysiąclecia, a właściciel pra­
cowni kamieniarskiej, Józef Domau• 
skl, wykona z własnych materiałów 
płytę pamiątkową. 

DARY MŁODZIEŻY 

Zbiory Muzeum Regionalnego w 
Legnicy wzbogacają się dzięki da­
rom młodzieży. Ozie.cl z szkoły pod-

. stawowej nr 6 ofiarowały zabytko­
we naczynia gllnlan,e i 2 siekierki. 
Uczni owie szkoły podstawowej nr 3 
przynieśli stary mlecz. Zb. Przy­
chodni z 3 Liceum Ogólnokształcą­
cezo znalazł w jeziorze pątnow• 
skim • miecz, który rlwnież przeka• 
zal do muzeum. 

KOLEJARZE W CZOŁOWCE 
Załoga węzła PKP w Milk.owlcach 

pod Jęta dla uczczeni.a święt:l i-ma­
jowego i jubileuszu PRL oraz ma, 
Jąrego się odbyć IV zjazdu partii -
zohowiązania, któryc-h ogólna war• 
to:<ć wyniesie prawie pól m·uonai 
złotych, 

MŁODZI Z M HD 

ZMS-owcy z MH D-Art. SlJ-OŻ. w 
swych licznych deklaracjach· społecz­
nych podjęli się ro .in. zorganiz.owa-

2 
\tVIADOMOSCI 

LEGN ICKIE 
Nr 1 3  <365) 

nia kawiarni Z MS I zasadzenia na 
terenie mi_asta tysiąca drzewek, 
BlAŁOSKORNIC:Y KSZTAŁCĄ SIĘ 

W Zakładach Białoskórniczych 
,,nenife�" zorganizowano kurs prl!Y· 

. gotowawcz,y na wyższe uczelnie, 
Słuchaczami kursu jest 10 pracow• 
ników, wśróq nic.h dyrektor. przed• 
sięb iorstwa. 

5 LAT TPN 
W kwietniu br. przypada 5-rocznl­

ca istnienia w Legnicy Towarzy-
1twa Przyja'ć1ó1 Nauk, które z tej 
okazji I w �wlązku z' 20-leclem PRl. 
postanowiło zorganizować lla Wiosnę 
uroczystą sesję naukową, 

Efka 

Gra t�a dla melomanów 
Weszliśmy · - do księgarni przy ul. 

Złotoryjskiej. : ,Przynieśliśmy do do. 
rnu kstątkę I kt!ka znakomitych 
płyt gramofonowych, które naby­
ltśm11 w tej kstęgnrni za przyslo• 
wiowe „psie pieniądze". Chu:altmy 
sobie przy tym naszą intuicję. któ­
ra zawiodła nas do kstęga,·nl u; 
samą porę, tj. w czasie trwania 
kiermaszu płvt przecenionych. 

Mteltśmu sporo kłopotu z wy­
borem płyt, �ontewat jest tu mnó­
stwo interesującuch pozycji mu_ 
zycznych. 

Dla zwolert;nlków muzyki lekkle1 
są piosenki Sławy Pr.:ybytsktej. 
J. Połomskiego, Zylskiej. ' Koterb­
skiej t sporo meLodi! jazzowych. 
oia mtlofotków muzyki powatne; 
są nagrania Bacha, Mozarta. Bar­
to1,a t włele- . tnnych. siowem tes, 
w c-z11m wybiera<!. 

JAKUB OPOCZYRSKI 

trzeba 

Na posie-dzeniH tym zostaną rów­
nież przeanalizowane metody pra­
cy kuratorów spol'zeznych. 

as. 

się iare)est rowa�. 

li 

10 .  Organizatorzy l instytucje zainteresowane zastrzegają sobie 
prawo reprodukcji oraz prawo zakupu nadesłanych prac według 
obowiązujących cenników. 

11. Nadesłane prace będą kwalifikowane przez jury, w skład 
którego wejdą wybitni artyści fotograficy, przedstawiciele' Ko­
misji Obchodu XX-lecia PRL, Wydz.ialu Kultury Miasta i Po­
w iatu. Redakcji „Wiadomości Legnickie", 'Legnickiego Domu 
Kultury. 

12. Za najlepsze prace będą przyznane następujące na�orly: 

JEDNA I NAGRODA - 1000 Zł, 
DWIE Il  NAGRODY PO - '750 Zł, 
TRZY III N A GRODY PO - 500 Zt 
CZTERY wyrćżnienla po - 250 Zt 
DYPLOM� 

13. Jeden autor może otrzymać tylko jedną nagrodę. 
14. Jury zastrzega sobie · prawo innego podziału nagród jeśli 

uz.na to z.a �elowe podstawie nadesłanych prac. 
Informacji w sprawie· konkursu udl.lela Lei:nkki Dom Kul­

tury Legnica, ul. Mickiewicza. 3 tel, 23-M, -------------------------------
Kazimierz Włodarczyk: Mia­

łem wypadek kolejowy. Ampu-

G OSCIE z Wrocławia m1·e l i  na 
• towano mi rękę. Od tej pory 

a by _ do służbowych legity""�c1·; pragnę "eś ' t kt6 
sobie śnieżnobiałe fartuchy, 

"""' • m • c pomoc ym, -

a tłumnie zebrani w klubie 
kole?arskich . Wpisywać grupę rych życie zależy często od szyb-
krwi. To moze ułatw; n1' eslen;e k ie1· transfuz • •  k w ·" 

Józef Olszuk: ,,Sam żyję dzięki 
szybko przeprowadzonej trans· 
fuzji krwi. _Muszę ten dług spła· 
cić z procentem", 

,,KolPjarza'' pracownicy PKP :rx:lra- • " ' • Jt r 1 • 

c\z.ali wyraźny niepokóJ· .  Zroz.umia-
pom?cy w nagłych wypadkach''. Kazimierz Delimat: ,,Pamiętam M1eczysław Onufruk - zawia-łam, że dręczy ich obawa czy rea- d d 

czasy partyzantki. Bylem ranny 
lizacja podjętego przez. nich z.ob<>-

owca O cinka drogowego: ,,Ho- i bliski śmierci z powodu uply-r 

Kolej a �;i i

wiod

b� �k" i� ;; i

zq krwiq 

: (. 

wiązania nle okaże się bolesna. 
Lękliwym debiutantom dodawali 
otuchy starz.y praktycy: , ,Identycz­
ne ukłucie, jak przy z.a.strzyku a 
później odwracajcie głowy j�śli 

• draźni was widok czerwonego pły­
nu w ćwiartce ... •i 

A tymczasem ekipa Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa rozpc-

. częla pracę. Po wstępnych bad;:i­
niach kolej arze zasiadali przy s to­
le wyci r1gali ręce i odwracali glo­
W'.(· Co _ chwila nowa ćwiartka po­
w1ększala bank krwi stanowiący 
dar pracowników legnickiego węzła 
PKP. • 

Rozmawiałam z liczną grupą ho­
norowych krwiodawców. Oto co  mi 
powiedzieli: 

Edward Kopała - zawiadowca 
odcinka drogowego: ,.Trzeba stwo 
rzyć taką rezerwę krwi, aby w 
magazynach shlżby zdrowia ni­
gdy jej nie br.akowalo. My kole­
jarze chcemy się do tego przy-

- czynić. Proponujemy przy tym> 

traktować .iako a kcję stalą. Po­bieranie krwi od pracownikó·w legnickiego węzła PKP może być orga_nizowane 4 razy w roku". 
Lucyna .Kafar - prac. oddzia­

łu ruchowo-handl.: ,.Mam wnucz­ka i ogromnie go kocham. Od­
daję krew po raz trzeci - zaw­sze z my.{lq o ratowaniu cho­rych dzieci. 

N• � 
możni; uratować niejedno ludz­
kie ż•ycie". 

Zygmunt Gucia: ,,.Testem krwio 
da wcq od 12 lat. Moja specjał-

. ność - krew dla kobiet Po po­
rodzie. Tak przynajmniej bywa­
ło dotychczas. Młodym matkom 
ofia rou;ywa lem często po pel li­
t ra". 

łl1'�łl r.11 st, :wku.,. 

Stanisław Andrzej czyk ofia­
rował j uż chorym 15 litrów krwi. 
„Miałem kiedyś okazję poznać 
człowieka, w którego żyłach plV· 
nie sporo mojej krwi.  Czujemv 
si� kuzynami, no bo faktycznie 
wszedłem mu w krew ... ". 

Spotykam tu również Zo!ię Lu• 
czyk, Józ.era Sitka, Zofię Drewins 
i wielu. wielu innych ofiarnych 
pra<.-owników PKP, którzy przyczy• 
nili s!e do z;alożenia kolejarskiego 
banku krwi. 

Kolejarze z niemałą przykrości'\ 
mówią o absolutnym braku zainte-­
resowania dla akcji po-pularyzowa· 
nia krwiodawstwa honorowego -
ze strony przychofini lekarskiej 
PKP, k tóra przeciE'ż powinna brać 
żywy udz.ial w werbunku kr-wio· 
dawców. 

Od kierownika wrocławskiej ekl· 
PY slui.by zdrowia dr Tadeusza 
P�tyki �owia<luję się, że: Iegni· 
c'.<1 węzeł PK P zapoczątkował ak­
CJ� honorowego krwiodawstwa 
wsród kolejarzy Dolnego Sląska, 
A zatem duie i serdeczne brawa. 
dla �a.szych kolejarzy. 

Na3bardziej ofiarnym miastem w 
�ra� u jest w tej dziedzinie Dzier· 
�oniów. Krwiodawstwo w Legnicy 
Jest natomiast jeszcze ciągle bar­
dzo nikle i pod iym względem 
nasz� miasto zajml!je jedno z o­
Slatnich miejsc na Dolnym Slą­
sku. Sądzimy, że komentarze są 
tu z�na. Ef u 

' 
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Niespełna miesiąc temu - jak już don osUiśmy -
:ium lfom ltetu Wojewódzk iego PZPR we \Vrocław::t r�:� 

��ryk Janulewlc,t d otychczasowy sekretarz Komitetu Po 
�'la oweg_o �ZP � _w Legnicy wybrany został przewodnicla: ?m �oJewod1.k1eJ Komisji Kontroli Partyjnej. Wsudł o·n ym samym w s k ła d  Egzekutywy K W  PZPR kr"e kolektvwu d • 1 

• , rown,czelo(o 
� 

zrn aczy koord y n ujących pracę partyjną na Dol-nym S ląsku. 
Pon�ewa_ż � ostatnim zwłaszcza okresie notu ,iemy szerri 

�owych z�a
_w•s

.
l( w pracy instancji I organizacji party jny<:11 ol�cgo ' ląska, . �z ert>g rcn nych in icjatyw społecznych r,,1-pleranych i rozw1Janych przez te instancje _ zwrócillsmy się do ton,. Henry k a  Janulewlcza z prośbą o u dził'lt>nir wywia­

du na temat roli i zadafl Jakie stawia sobie \\'KKP 

' 
- Obradująre ostatnio Plenum 

JCW powierzłlO kilku towarzy­
szom nowe odpowied1ialne za­
dania w uracy oartyjnC'j. Są to 

K. Franusz 

z reguły zaslu:>t>nl, wyt,róbowani 
w pracy tt>rt>nowej diialac7e, klo• 
rzy piastowali do oit>dawna runk­
cje I sekrt>tany Komitetów ł'o-

Przed śrniętem włókniarzy 

Knrlki 
z pnmięlnikń 
J ESLT spojrzysz dziś na  

J ANA K URKA, zaj ętego. 
oracą w warsztatach szkol-

nych - z pewnością pomyśl isz, 
że ma „jedwabne" życie. Siedzi 
sobie człowiek w j as nej , cieplut­
kiej ha l i  i ma pod swoją facho­
wą opi<>ką 18 maszyn, przy któ • 
rych pracuje 1 8  dziewcząt. Każ .  
d y  chciałby pracować w takim 
towarzystwie do samej emerytu­
ry. 

Tak żyje Jan Kurek dziś. 
Przed 19 zaś l aty:  
- N:1jgorzej było z częściami 

zamiennymi do m;1szyn. Wszyst­
ko trze-ba było remontować, a 
częki n ie  ma. Ale znależliśmy 
sobie dział zaopa trzenia za wa­
łem na ul. Glogowskiej ,  gdzie 
walały się sterty starego żela-

stwa i stały wraki samo-
rhodów Z tego żelaznego 
śmietnika wy bieral iśmy co się 
d ało. Najchętniej resory sa­
mochod, iwe. z k t órych preparo­
wało się rozmaite rzeczy. K ie­
dyś całkiem p rzypadkowo zna­
leźliśmy w jakiejś  rupiecia rni 
paczkq, a w n iej ch wytacze do 
over!oków. Pa ni  kochana!  Malo 
nie zw;,i riowa l iśmy z radości. Czy 
się cir>szę, że n ii>bawem będę 
odpoczywał?  Wcale n ie. Nauczo. 
ny jestem pracować I n ie  bar­
dzo wiem co będę robił z wol• 
nym czasem. Zostaną tylko wspo 
rflnienia.  

Korn,erwator maszyn Jan Ku­
rek zasłużony pracownik ,.Mila• 
ny" był świadkiem narodzin dzi­
s iejszego wielkfego przedsiębior­
stwa. 

W roku 1945 do pustych • i zniszczonych obiektów fahrycznycb 
weszli pierwsi Polacy. Najpnód •foiągali maszyny i urządzenia, 
sprzątali, naprawiali, werbowali ludzi. W pierwszych latach uru­
chomiono k.ilka małych fabryczek dziewiarskich, które noslly m ia­
no oddziałów i podlegały zwierzchnikom w Jeleniej Górze, a póz­
niej w Lodzi. W 1952 roku rosnąc<: oddziały podzielono na samo­
dzielne prLedsiębiorsiwa. 

Legnickie Zakłady Dziewiar�kie otrzymały w posagu 200 rozmai­
tych masz}'n i rozpoczęły samodz.ielny żywot. Rok 1 953 to milowy 
skok naprzód, Wartość produkcji 74.200 tys. zł, i J.ość pracowników 
f?27 osób. 

D ZIŚ w hali produkcyjnej 
m ieszczącej 40 olbrzym ich 
motoz;owych m aszyn dzie­

wiarskich naliczyłam zaledwie 
10 p racownic, z których każda 
obsługuje 4 m aszyny. Z wielkich 
szpul wełny spływaj ą ledwo wi­
doczne n itki .  Iglaste kły wiążą 
je misternie.  Płaty gł2dkiej dzia­
n i ny wysuwają s i ę  z żelaznych 
wnętrzności. 

marzeniach mi się roiło, że mo­
że kiedyś będę . pracować w fa­
brycE>. Ale jak tu przyszłam ani 
w ząb nie wiedziała m ,  co i j a k  
robić. Hylo wtedy zaledwie kil­
ku ludzi. Jeden z nich nauczył 
mnie pracy na· ręczn�j maszynie 
dziewiarskiej . Na drugi dzień 
kawał wełny popsułam, a póź­
niej zrobiłam pierwszy sweter. 
Obecni� w ciągu ośmiu godzin 
wykonuję dzia:1 inę  na 15 swe­
trów, albo Ośl 20 szali. 

GENOWEFĘ LAWERA spoty-­
k a m  n a  pierwszej zmian ie. O 1 O 
w :e8zorem przy tych samych 
maszyn .i ch staje ZOFIA KU­ Moja córka jest w siódmej 

klasie I później pójdzie. do li­
wioski ceum. Chcę, żeby jej było do­

tak w brze na świecie,. 

RZACZ. 
- Po..-:hodzę z ubogiej 

- opowiada. - Jakoś 

Rok 195<1. Fabryka przeżywa dalszy rozwój_ Ururhomiono nowo-­
c-icsną farbiarnię, gctzie rocznie farbowano 1 400 ton wełny, czyll 
l'HO"oinie więrej, niż w popr.tednirh lalach. Rozpoczynają się ln­
west:i,cj". Ich koszt · wynosi 25 mln 1lotych. Tempo rośnie. Roz­
szerza się pi·odukcję beretów. Park maszynowy powieksza • sii; 
o 5fl mas7,yn motorowych. \V następnym roku Inwestycje koszta.Ją 
10 mln zl. Pr·0•h:vwa ,jeszcze 70 maszy11. p6źnleJ jeswze 10, W roku 
1()57 rnkl:.d wylrnnuje 2 miliony szt, rozmaitych artykułów dzia­
nyr!,. 

W 1 057 ROKU powołano do ka w g-órę A więc uczeń w 
ż,vc ia radę rnbotn iczą, któ- Zasadn iczej �zkole Dziewiarskie.i, 
rei pr7ewodnirz<lcym zo- przodujący dziewia rz. pomocnik 

stal K i\ Z I M !F:R Z  D.\. \\; ID .  świet- maj stra, majster, wreszcie k ie­
ny pr1co wnik.  długoletni człon·2 k  rownik działu produkcj i  I wy­
partii. .Tego d roga życiowa to bitny specja l ista w obsłudze ma­
pow0Jn0. upcrczywe wspinanie szyn. Wzywany niejednokrotnie 
rię szczebel p-0 szczeblu.  praco-
wita i konsekwentna wspinacz.• (Dok'ończenie na str. 5) 

, 

wlatowych PZPR w re1lonacb po. 
siadających duży ciężar 11atunko­
wy. 

Osobiście ,;ądzę, iż prawidło• 
we_ k i erowanie prac1:4 party jl1cl 
zw,ąrnne jest · bardzo ściśle row„ 
nież z tym, czy dzia lai:-z ' par t.YJ l"\Y 
zna dost'ateczni.e, dobrze„ whikl i\\'ie 
I _osobiśoie k i l'ka przyha]mnlej po­
wtaló1,V województwa. Realizowa• 
ny obecn iP. p,ośt u lat utercn'owle­
nia dzlalalnośct partyjnej, zinęhla• 
nla jej o wnik l iwą znajomość tu• 
dzi .  kh posta"". I charakt erów orat 
kwal_t rikacj i - wy.maga, m oim 
zdaniem. aby' również aktyw ki� 
rownk1y szczebla wojewód1kleizo 
legi tymował sie określonym dorob­
k iem w pracy w terenie. Pozwa• 
l a

_ 
to stawiać poszrzególnym po• 

,, · , 1:l { om zadania realn lefs1e, re­
pie.i dostosowane do Ich możli­
wości I . potrzeb.. , 

Co do mnie, mam poza sob:\ 
k i lkuletnią pracę w charakterze 
przewodnlcząrego Powiatowej Rs1-
dy Na rodowej w Jeleniej Górze 
oraz 3-let-n lą  kadencje na stano• 
wlsku I sekretarza KP w Leg• 
nicy. I wydaje ml się, że przy. 
na jmniej t e  'dwa okręgi znam 

, istotnie dobrze. 
- Jakle zadania stawia sobie 

na pr,ys1.lość Wo.fl'wńd1ka Ko­
mis.fa rfonlrolr rarty,łnej t Jakle 
t a �ln7a .zastosować nowe rormy 
dtlalanla? 

- Z�mterzamy, jako organ p� 
wo/any do kont rolowanla dzlalal­
nośrt i postaw członków partii, 
wiece,! uwagi poświęcić zagadnie­
niu prz,vczyn powstawania u ;e,n­
nyrh· zjawisk zna idu jących odbi­
cie w wykroc-1eniach popełnia­
nych przP2 • pos:r.c-zeE?ólnych ,człon­
ków parti i .  W związku z tym be­
dzlPmy znacznie wiere.l sp�a•v 
rozpatrywać przy udziale Pod-
stawowych Organizarji Rar-
tyjnych. Chodzi tu o bliż• 
sze zbadanie danego p·rzedsie· 
blorsf wa.  terenu lub . środowiska, 
a co ,za tym· Idzie wyrobienie so• 
ble jasnego pogladu. czy okrP§lo• 
ne .wykroczenie jest wypatlk ien, 
sporadycznym. czy też powinno 
być potraktowane jako sygnał 
mówiący o o�ólnlejszych w da­
nym środowls�u zaniedbanlarh I 
nieprawi<'Jlowościach. SI w!Prdzil!• 
śmy bowiem. t.e dosyć cze�t('I spra• 
wy, które rozpatruje WKKP oraz 
Powiatowa Kom isja Kontroli wyr­
wane były ·z • kontekstu społecz­
ne�o I środowiskowego. Podczas, 
gdy w rzecżywlstości fródlo WY• 

kroczeń pos1.cze�ólnych członków 
parti i było głęboko ukryte , I cz<;ść 
winy leżała rń'A'.nież po • stronie 
atmosfery panu,iące,l w danym 
środowisku, niewłaściwych postinv 
aktywu społec:nego. 

-
LOZA 

OBSERWATORA 

L 
EGNiCA t,ęazte miała pv­
litechntkę. Tak motna by 
to określi<!, je$ll t,i, ktoś 
postadal zamUowante do 
sensacyjnych, dumnie 

_t,rzmiqcych. wiadomości. W 
istocie jednak postanowtente, jalcte 
tapadlo w ·ubiegły czwartek, dn:a 
19 bm. nte oznacza oczywtścte, te 
w Legn,!cy otwarta zostanie wla�na 
wyższa uczelnia, Rzecz polega na· U• 

ruchomtentu - poczqwszy · od paź• 
dzterniTca br, - punktu konsulta• 
cyjnego Pqlltech�tkł Wrocla'u�skfcj. 
Będą to studt(l zaoqzne, , ulatu,fojqca 
zdobycie . wyŚoktcn kwalifikacji • fa• 
chowycli ludziom Jut prf!cujqcym, 

Punkt konsultacyjny liczy6 bąct,zle 
przypu�zczalnle • <>kolo lZO osób itu• 
diująrych zaocznie na trzeci! WIJ• 

dztalach : mec�nłcznym, elektrntech 
mcznym t górnictwa odkr11w.'(owe• 
QO. 

Uruchamianie tego rodzaju punl.:­
tów konsultacyjnych ma swój ql<• 
!Jo/et sens. Nakłady na kształcenie 
1ec!ne1 osoby na studiach ;:aocznych 
wyno.�zq ok. 3 tys. zł rocz"l.le., Na• 
tom1.as.t np : scudiach •· t1&rmalnyc:1, 
stacjonarny�h ��rr.,o tylko stypen• 
dtum �la studenta obcłata budtet 
uczelnt  i-.u.'Otą 7 {y�. zł rocznle. 

Uruch:J1nleni-e pu nktu konsultac11J· 

Z
. 

A POSREDNICTWEM KP 
ZMS w Legnicy postawiliś­
my uczniom klas matural-

nych pytanie:  Jak szkota pny­
;otowuje młodzież do iycla? N a  
H nkietę odpowiedziało 1 1 3 dziew­
cząt I chłopców ze wszystkich 
s�ół śr·edn ich - zawodowyC'h 
i ogólnok�z,lalC'ących. Celem tej 
ankf  Pty było z jed nej stropy  
·zbadanie opin i i  mlodzi€7Y o sto­
sowanyeh wobec- n ie j  mP. 'od ,i ch 
wychowa wczych. z dru1<iei za� 
zapozn a nie się ze stonn ' em jei  
dojtza lo�ci w ocen iP  swego przv� 
gotowa.iia  do wk roczenia ·w 
świat ludzi dorosłych. 

Anki<>ta była a no n imowa. rn­
p!-'wnla la więc pełną dyskrecję. 
a tym samym gwa rantow,, !;i 
ca fk owi t ą szc•zero�l- od oowięd 1, i 

Zc:iwieral):ł ona pon <1<lto 1es7czP 
3 pyta n i a. A m ia now i c' i e :  .h1k 
potraktowano fa k t , Twi>�o doj­
ścia do pelnole 1no�ci : a) w szko­
lf'. bł w <lomu ? C7,:y po ukoi'l­
czen lu 1 8  l a t  oclc7ułe�. ,e sto�u­
nek ·profesorów do C'i ebiP uległ 
zm ian ie? Czy wf'd 1ug Ciebi e 
pewne punkty reeu l Hm inu dla 
m:;iturzystów powinny u lec zmia­
nie? 

Sformułowan ie pyłań . ankietv 
powin10110 akt vwowi �zkol n vrh'  
kó!  ZMS. d ając tym •amvm 
możnośt- m lcd7.ieży wyod rebnie­
n ia  zrH!<1<ln ień najbar<;lziej ją  
n u rtu iącyc,h. , 1 • 

Z 'ot'rzyma n vch odpow.i !"d zi wy. 
n ik a,; że najba rdziej int.Presu i e  
m-lod iież sprawa regnlam i r u ,  
zwła�7.('7.a �odzln przebywania 
na. mieście I mundurków. Na to 
pytan ie  odpowie<lzieli wszyscy • I 

A. KORDYS SWT ADE�TWO DOJRZALOSCI 

MLODZI O 
prawie  uczestnicy a nk iety. Na• 
tomiast zagadnien i e  przygotowa­
nla ·do iycia Pomin ięto w 53 od­
powiedziach. Role szkoły w tej 
dziedz(n ie  pozytywn ie ocen iło 
17  uczestn ików ankiety:  

. .  Wyrhowawca stara s ię  iapoznać 
na� z życiem obywatela w społe• 
czeństwle ł w życiu prywatnym, 
Nie ukrywa przed nami trosic, 
ciemnych stron codzienności". 

�.Dużo mówimy o przyszlołcl. 
Star_ają się nas zapoznać z wybra• 
nymf zawodami, · tłumaczą nam na 
czym bqdzle polegała nasza praca; 
opróc?. te�o podtrzymu.1ą nas d u­
chowo przed maturą S:\ świetni'•, 

Nie ograniczają się tylko d o  s praw 
szkolnych, Swoimi radami slu;ą 
nam nnwet w sprawach prywa• 
tnych. Bardzo czi;sto mamy d!l 

nl<'h olbrzymie zau ranle Pozosta• 
n� n aszymi przyhrlólml". 
W 43 od powiedzi a ch 1.najdu je­

m y  negatywną ocenę rol i  szkoły 
w przygotowan iu  u c·zn ia do ży­
C'ia. Młodzież dotk l iwie 0<l c7U ­
wa fo rma l i styczne . ,od fajkowa­
n ie" godzin wychowawczyćh 
przez n au czycf <>li, choć mówi o 
tym z hm;norem : 

.,W fadnym stopniu profesoro• 
wte nie przygntowuJą nas do ży­
cia. . Na go<lzinte wychowawrzeJ 
zamiast 11orozmawiać o przyszło• 
śct - �więcą za •' wóje••. 

,.błogo" na z,bleranlu usprawleau. 
wleń za nleobe�ne lekC'je", 

,._Pro fesorzy przyk ład ają 
tylko do tego aby z a pe łn i �  
w dzienniku ocenami, a o przy. 
gotowaniu do :1.yda ale myśl:t 
wcale. Na godz in ie  wyrhowawczej 
czas u p ływa n a  IJ • p r awled l wi.:1n:u 
godzin aleoherno�rl ·•. 

' , .Uważam, że C:o życia i pracy 
w zawodzie przyi:otowany Jestem 
dostate<'znle, 7a� przn:( ,towanle i 

d o . tyrla poza z akładem pracy 
przl'prowadzone było przez wy• , 
chowawców mniej nli d ott:11ecz­
n l e'', 

Wszystk ie  odp0wiedzi n a  t�n 
punkt  ank iety d łu ższe lub 
prawie lakoniczne - są zupeł-„Masa wskazówek. WIPle 1potka1i 

z . różnymi ludźm-1. w�zy,tko, aby 
nu Jak naJ!ep:eJ przygotować do  
ży.cla". 

„Wychowawcy uświadamiają nas 
na higienie. zawsze I n a  katclej 
lekcji mówią o wychow aniu, bo 
a tym wśród mlodzlrżY, nie Je.,t 

n ie  je<lnozn acznP. Z tym, na n ie które podk reśl<1 ią przygoto­
mądrośctach życiowych przt'kr,za- wan ie do za wodu. W jak im stop­
nych ml przez prore,orów, byłbym niu taka ocen a swego przy�v­
słonlem w składzie porce: an y". . towa n i a  do p racy w zawod zie  

„Gdybym pol!!gal Jedyn'.e 

llpł'CJalnle". . 
.,Nawet nie próbow�ll pr:rygoto• 

wać nas do żyda. Wiemy tylko 

• .,Rozmawiamy o przy�zlo�cl. �ta­
r�ją się przekazać nam swo.te 
doświadczenie, Razem z n allll 
przeżywają każde nas:ro nntlcnlPrlP.. 

tyle, czego można się dowle�zleć 
we własnym -z.ak resle. Godzina 
wychowawcza, ktf)ra powinna być 
urzeznarzon a  d·o tego celu u pł ywa 

Główna grupa spraw, jakimi 
zajmu.ie się WKKP dotyczy czl0n­
ków partii. którzy popadają w ko­
lizję z normami życia partyj ne­
go oraz z prawem na t le  narn• 
szania przepisów o poszanowaniu 
mienia społecznego. 

Przy czym nie zawsze przych('l­
dzi nam się usto11unkowywać do 
postępQwania . członków part ii, k!6-
rzy sami naruszyli własność spo­
łeczną. Często chodzi o wyciąg• 
nlęcie wniosków w stosunku do 
człowieka, który sam nie wycią-

gał reki po mienie pańslWO<A'<>, 
lecz stworzył - przez swe nied­
balstwo. brak rozstidku. bądź leż 
kwalifikacji - takie warunki.  w 
k tórych jego podwładni.  l ub wsp<1!­
pracownicy mog l i  dz iałać na szko• 
dę lntere>su społecznego. Pokut11-
je przecież ciągle jes7C'7f' w n i e>­
k tńrych kręgach przekonanie, a ra• 
cze.i ułatwiający życie poglnd. ŻP 
m ienie spolecz11e ;est niczyje. t 
na tym He doC'hodzi n l ejed nokrc:t­
nie do wytwarza n ia  się atmosle­
ry szkodl iwego liberal izmu, pob!a• 

Wł.adze Bolesławca, po l.tcznych dy­
skusjach. t konsu(tac}ach wycofały 
towtem swój projekt - 1!lkłtolu.•i.e'e 
ndaly na jego poparcle niemało ar­
gument.ów - t przylqczyly się 10 

koncepcjL powołania pu11,ktu lwn• 
sultacyjnego wLasnłe w Legnicy. 

-znajduje potwi erdzen ie w. prak­
tyce - posta r;imy się ukazać w 
następnym a rtykulP. oo�więc.'(1-
n ym kon frontac j i  m lodz iPńczyC'b 
zam iarów z r7.PC7Ywis tośC'ią. 

ADELA fiORDYS 

�a nia sobie l nnvm, patrzenia 
przez palce na drobne n ie formal­
nosci i wykroczenia .  k tóre polem 
szybko stają s ię coraz wiGksze, a 
zat em coraz szkod l i wsze. 

Jeśli w ten ,;posób - od s trony 
źródeł zauważanego przez orgara 
kontrol ne jed nostkowego zła, 
spojrzymy na nasze rndania nale­
ży sforrnulowa(' pos tu lat  następny. 
Mianowicie WKKP chcąc podołać 
temu zadaniu musi oprzeć się 

(Dokończenie na str. 5) 

oparctu o uznanie równorzędnoJcł 
poszczególnych partnerów. 

Inna sprawa to fakt. te ntewąt• 
pllwie w zwtqzlw z szerokim pro• 
gramPm Inwestycyjnym, d'.a Lubt•ia 
t Le;Jn1cy oble1-tywne tendencje spo­
ieczne i. elwnomiczne równteż prze­
mawiają za tym, aby Leqn1ca w 

nego , nie jest naturalnie sprawą la• 
twą. ·Wym.aga to np. zorgun!owa­
nta kursów przygotowawczych. dla 
kand:t,datów. Prz11pomntenta wta,tv­
moSct nabytych kiedy� w szlwle 

trednieJ_ lub technikum. Dlatego pv­
stanoW'io110, tt kursy takle r,uµocz• 
ną ,(l!f od l kwietnia �ajpó.!nte! _o,J 
ll. 

Stedzttq punktu konsultacyjn,?go 
b,ęrizie Technicznym samocliodou>e 
w l.1<<mtcy, natomiast kursy przvr;o­
tow.iu·,·ze zostanq zo, gantzowane we 

Pod'Greslam ten fakt, ponłC<wat w 
moim przeko11,antu do niedawna o b­
serwowaliśmy niejednokrotnie zbył. 
wybujałe amb1cje !olca'ne poszc::e.­
gótnych. powiatów. Sporo mqdryc 11, 
t e'Gonomlcznie uzasadnionych. po-

. cora. większe/ mierze pełniła r::,lę 
1 ośrod'Ga o znaczeniu ogó!noregwnal­

wszyst•cicli zat.n teresowanych pow1a• 
tael) za,1lębui miedzt<>wego. 

Wypada bowiem podkreśltć, tt 
punkt konsultacyjny utworzony ze• 
staje · byna}mnt.e) nie tylko dla pn• 
trzeb oame} Leqntc11. Decyzja .., ,e­
go p"lwolanlu jest wspólnym po.�ta­
nou:ic•nln!I władz pnrtyjnych I tere­
nowych Legnicy, Lubina, Z!otort;!, 
.Jawora t Bolesławca. Co więcej -
LJo'.eslrno,ec, lctóry równie.! c-zw1il 
(tarar;zia, oty u siebie powo'a6 ·1o 
·tycia · :tego rodzaju f!Uę polttecl1 n'ki 
potraflt wznte.M się ponad pa „tyktt· 
Carne �rr, blcje t - w dobrze· zrow­
mtanym interesie ca/.ego zagłębia ,_ 
zrezygnował • • ambicji Lokal11ych. 

myslów umierało wskutek tego 
śmiercią naturalną - pod 11actskiem 
partyl,".1.larnych ambł,C?ji, zacietrze• 
u·icnia, r.teraz zajad!oscl. 

Od kttku miesięcy notujemy n.'.l­
tomla�t coraz W)Jrain le1szq skłon ność 
- zaznaczaiqcq się :zwtaszc.::a w :za­
qlęb!u tr>ledz!ou:um - dv wspólneg'.J 
dzlaZan!a kilku powiatów narnz-, do 
lqczenla środków t u;-ysłlków po to, 
ó.by ost,19nqć se·nsowny reznlt.at. 

Odbywa s1ę to - co jest bardzo 
waźne - nte na :zasadzie µodporzr,,d• 
kowyi.vanla sobie kliku partnerów 
przez Jeden powiat, Przecf wr.le „ 

wspólne postanou:lenia zapadajq w 

nym. 
Jednakte odbywa się to przy pe!­

r.ym poszancncaniu ró>vnorzędny•:11. ' 
praw wszy�tkicll ' pr,u;łatów nqtęb/a. 
I nie oznacza bynajm ntei. i ż  Leqnica 
eh.ce lub może przypisuwać sobie 

choć tcor:hę wlr,:lc.sze za�luqi l u b  ran„ 
gq niż inne miasta 1.q zaqlęl•iu. 

Gd111,usmy bowiem uczvrzlli ta 1cie 
tL'laśn1e - niesłuszne t nierozsadr,.;: 
- za/otenle, tn r,uecleż jego kon• 
se.lcwencją powinna być postawa 
władz 1.eq11 lcldch ?mlerzajqca d,, ob• 
�!tanta znaczenia t rangi sąsiednich. 
;;o·,d-0 tów. 

1'y,,,1czasem je.�t wręcz przeciwnie, 
Truclno bowiem nte ro.?1lmle1 1ed­

n'1j prostej rze<:Z1J - że im stlniej�zv 
(IOS[J()da,·czo ! �J.)Olf'C'.?lllj j�d każdy 
� po;L•lctów zaq!ęb1,i, im bogat.�.?IJ 
posta1a proqram rozu•o)u tym 
lepszym. stlnteJ.<zvm jest partnerem 
dla wsv,'!1 nych rozmów oraz dla 
11,"ysuwa n,a wsp61 nych. tnicjaruw. 

K A R. 
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KRÓTKO CIESZYŁ SIĘ 
woi.NOSCI;\ 

Mieczysław Naj wer niedawno wy­
szedł z więzienia, w którym odby­
wał karę za kradz.leż 1 chuligańskie 
wyt-rykl. Kiedy wyszedł na wolno!lć 
wypił sobie większą dawkę alkoholu 
1 po pijanemu ukradł rower jedne­
mu z mieszkańców Jawora. Najwer 
został aresztowany 1 znów stanie­
przed obliczem sądu. 

• 
-a 

Czy warto 

przejaskrawiać 

gdzie 
budujemy 

Report-er odwiedził odcinek ro­
bót Jeleniogórskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego w 
Jaworze. - Jakle obiekty odda­
cie miastu w tym roku? - . pyta­
my kierownika odcinka, inż. Hen-

' ryka Czubalę. 
- Wykończymy dwa budynkl 

mieszkalne na rynku, jeden go­
towy będzie w lipcu, drugi w 11· 
stopadzie br. Liczyć one będą 
142 izby mieszkalne, a na . par­
terach urządzi się 14 sklepów i 
placówek usługowych. Przy ul. 
Grunwaldzkiej przystąpimy do 
budowy nowego domu, który prze­
każemy do użytku w 1965 r. Miesz­
kańców miasta' na pewno zaintere­
suje, że w budynku tym PSS u­
ruchomi nowoczesną kawiarnię. 

Przy ul. Piastowskiej budu.1e­
my dwa domy dla Fabryki Na­
rzęilzi Rolniczych, po 54 Izby w 
każdym. Jeden oddamy do użyt-

ku w kwietniu, drugi w sierpniu 
br. Wkrótce rozpoczniemy budo­
wę hali produkcyjnej przy ul. 
Starojaworskiej, dla Państwowego 
Ośrodl<a Maszynowego. 

- Czy wykonujecie także jakie� 
prace na terenie powiatu? 

- W Bolkowie będziemy konty­
nuować budowę trzyklatkowego 
domu mieszkalnego. Na koniec roku 
oddamy budynek w stanie suro­
wym. Zimą wykona· się prace 
wykończeniowe wewnątrz, a na 
wiosnę przyszlegq_ roku w obiek­
cie zamieszka kilkadziesiąt rodzin. 

- Jakle macie trudności? 
- Najwięcej kłopotu sprawia 

nam podwykonawca - Wrocław­
skie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Sanitarnej I Elektrycznej, które 
nie wykonuje w terminie instala­
cji sanitarnych i centralnego ogrze­
w:rnia. Opńfoia to Inne roboty. 

Rozmawiał: , \, ',. (lemłl) 

Z notesu red·aktora 
LATO HARCERZY dań garrnater,1,ijnych, otw!etlono re• 

gały oraz ustawiono wazony • kwla• 
tamt:" Lokal · podzielono na kawtarnlę 
t bar szybkiej obsługi. 

W najblttszym czasie ustawt się u: 
lokalu dute akwarium z rybkami, po­
dobne jak na dw01·cu w Kamieńcu 
Zqblcowtcktm. Latem, na placu przed 
dworcem, będzze s!ę prowadzM ,ępne­
daż potraw. napojów chlodzqcych I 
lodów pod parasolam\ 

/ (lemll) 

„LEW A" GARBARNIA 

Maltonkowie Marianna i Lucjan 
Perlińscy z Jawora zajmowali się 
nielegalnym garbowaniem skór zwie­
rzęcych. MU!cj_a wpadła na trop „le­
wej" garbarni. r„ucjan Perliński zo­
stał aresztowany, jego małżonka. od­
powie przed s,ądem z wolnej stopy. 

PRZEPIŁ 20 TYS, ZM 

Do Komendy Powiatowej MO w 
Jaworze doprowadzono ksJęgowego 
z Wydz.lalu Oświaty PRN, Tadeusza 
Szastaka. Z chwllą przyby<:ia do MO 
był on pijany, ·jednocześnie stwier­
dzono, że bra:klo mu 10 tys. zł po­
chodzących z kllSY, Istnieje priypu­
S7czenle, • że Szastak przepił pienią­
dze. 

CZARNY DZIE!(ł PIJAKÓW 

W ctągu Jednego dnia (11 marca) 
w areszcie Komendy Powiatowej MO 
przenocowało aż 13 ,.pijaków, którzy 
zakłócali spo-kóJ lub swym zacho­
waniem WY';Voływal1 zgorszenie pu­
J:>Ucz.ne. Spisano ich personalia I 
'przygotowano · wnloskl o uka ranie 
na kolegium karno-administracyjnym 
PRN. Zanim wypuszczono Ich do do­
mu całą trzyna<itke zaprowadzono cto 
poradni przectwalkóholowej ' t  po­
częstowano antabusem. Taka jut · .1est 
w Jaworze · tradycja I po • wyjściu z 

aresztu nie ma mowy o ,,klinie". 

CHULIGAN 

Niedawno ares,z.towano Bronisła-
wa Duszenke z Nowe.1 Wsi W1elklej. 
Bedzle on od powiadał prŻed sądem 

za 10, te uderzy! Mari.ana Galęzia 
z ,Jawora. 

(L, M.) 

I 

3.894. tys. zł. 

dla robo·tników 
N 

A OSTATNIO odbytej 
Konferencji S.amorząd u 
Robotn icz�go w · zakładach 

Lena" omówiono podział fun-" . 
duszu zakładowego wypracowa-
nego w roku 1 963. Ogółem 
fundusz zakładowy sięga sumy 
3.894 tys. zł. Na budownictwo 
mieszkaniowe wydatkowano 
973.500 zł. na na.grody przyzna­
ne na Barburkę wyznaczono su­
mę 520 tys. zł. oraz na nagrody 
z funduszu zak ł., które pracow­
nicy „Leny" otrzyma ją w naj­
bliższą sobotę, przyznano kwo­
tę 1.816.400 zł. Wysokość ich bę-

dzie wynosiła 50 proc. uposażeń 
pracowniczych. , . 

Pozostałą sumę w wysokosc1, 
584. 1 00 zł. przeznaczono: na za­
pomogi d la  rencistów (50 tys. 
zł.) nagrody za udział we współ­
za�odnictwić, budowę ośrodków 
socjalno-bytowych, kulturalno 
oświatowych oraz budowę 0-
biektu wypoczynkowego nad 
morzem. 

Warto podkreślić, że w roku 
ubiegłym wydatkowano 249 tys. 
zł. na budowę ośrodka wypo­
czynkowego w Rokitkach. 

Gr. 

Cenne zobowiązania 
Załoga zakładów Górniczych 

„Nowy Kościół" podjęła cenue 
zobowiązania prądukcyjne dla 
uczczenia IV Zjazdu PZPR i 
XX-lecia PRL. Pracownicy tych 
zakładów zobowiązali się wyko­
nać plan produkcji rocznej do 
d•tia 17 grudnia br., oraz do 
końca bieżącego roku wydobyć 
dodatkowe 4200 ton rudy, War-

będzie wynosiła 1,505.000 zł. W 
ten sposób plan ilościowy z1;­
stanle wykonany w 101 proc., a 
plan wartościowy w 103,l proc. 

Ponadto załoga uporządku,ie 
leren zakładu, przeprowadzi 
zbiórkę złomu. Wartość tego zo­
bowiązania b(,dzie wynosić 
.260.500 zł. 

Do naszej redakcji wpłynął 
list następującej treści: . 

W Złotoryi przy ul. WoJska " d • Polskier1o 37 mieszka ro zina ro-
botnicz; z trojgiem dzieci w wie­
ku  szkolnym. Mieszkają oni w 
pralni na cementowej podlm:::I!!. 
Dzieci chorują na reumatyzm i 
wady serca. Ojciec pracuje w Za­
kładach Górniczych „Lena" w 
Wilkowie. Niltt dotychczas, ani 
władze lokalowe PlVlRN, ani ZGS 

Lena nie pomogły rodzinie w 
�zyskaniu jakiegoś godziwe�o }<;>­
kum. Nie wierzycie - przyJedzcie 
sprawdzić". . . . . 

Sprawdziliśmy, p�mewaz Jak 
przewidywał czytelnik, trudno 
nam było w to u wierzyć. Oto 
jak wygląda prawda. 

Ob. W. S. mieszka u swojego 
brata w nowo wybudowanym 
bloku przy ul. W Polskiego, �tó­
ry zajmuje tam tr?y pokoJe z 
kuchnią. Jeden pokoJ o pow1erz.­
chni około 14 m. kw. odstąpił 
ob. w. S., który dodatkowo za ­
jął  pralnię i urządził sobie tam 
kuchnię. 

Ob. W. S. złożył podanie w 
radzie zakładowej ZG „Lena'' w 
listopadzie 1961 roku: prosząc 
o przydział mieszkan ia. Komisja 
społeczna przeprowadziła wizję 
lokalną i wystąpiła z wnioskiem 
do rady zakładowej, aby oby­
watelowi W. S. przydzielić mie­
szka nie w pierwszej kolejności. 
P0nieważ w Zakładach Górni­
czych „Lena" 47 rodzin oczekuje 
n.a przydział mieszkania, trudno 
tu faworyzować jednego robot­
nika. Niemniej jednak rada za­
kładowa postanowiła przydzie­
lić ob W. S. mieszkanie jcszcle 
w bieżącym roku. 

Wobec powyższego mamy pra­
wo sądzić że taki l ist napisał 
ktoś zainteresowany bezpośred­
nio tą sprawą. Dlatego jest prze­
jaskrawiony i mija się ;Z praw­
dą. 

Gront, 

z tnlcjatyw11 Komend11 Hufca zwtciz 
Jm Harcerstwa Pols1dego w Jaworze 
odbyła stę niedawno narada w sp1,;i­
wle akcji letniej harcerzy. Postano­
wiono podczas wakacji prowadztc! o­
bóz dla tSO harcerzy w Kliczkowie 
(pow. bolesiawteckt). Prócz tego w 
Stchowte (pow. jaworski) odbędzie 
sfę s ko1ont! i!lchowych oraz ob1z 
1;.arcerski. Nritomfast w sterpn!u do 
Sichowa przyjedzie młodzież z jawor• 
sklego Domu Dziecka. BESTIALSTWO 

tość ponadplanowej produkcji Gr. 
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NA DWORCU - PRZYJEMNIEJ 

Restauracja na dworcu kolejowym 
w .Jaworze naletala kiedy� do naj­
bardzlPJ odpycha1ących spelunek w 
m!eścle. o�ta t nlo wiele .�le zmtentlo. 
Nowv lderow1tik, \Vladyslaw Jurczy1\­
ski. spowodował, te lokal wyremon­
towano, usta wi.ono ladę chtodntt:zq. 
bemar do prz.yrzqdza nta gorących 

Ulicą Barbar:y - w J:.awone nło 
trzech piJanyc'h mężezyzn, • Jeden 
z nich, Władysław Ciężka!, niósł 
sympatycl,Jlego psiaka. Kiedy trójka 
doszła do skrzyżowania z uJ. Srod­
kową. Ciężka! z całej sliy rzucił psa 
pod przejeżdżający traktor. Zwier-ze 
przez kilka minut wyło z bólu, po 
CZ5:'m zdechło. 

BestlalskiIIJ. c-zynem pijaka, zatn:y-

mywanego n iejednokro1n:ę_przez mi· 
licję, zajęła się Komenda Powiatą,va 
MO, Ciężka! będzie odpowiadał przed 
kolegium kaino-adminlstracy.Jnym. 
Podczas docholj7,enia oka�ajo �ię, że 
ples nie stanowił jego \\ lasnoki, na­
leżał bowiem do ob. Hermanuszki, 
Wierzymy, że skład oneka lący ko­
legium wymier�y Ciężkalo'" I surową 
i pnykladną karę, • • 

(lemll) 
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Ra ntv la rzvk 

ku! tura l nv 
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owy klub młodzieżow-y 
·p 

OMIESZCZENIE - wygo­
spodarowano na terenie 
Zasadniczej Szkoły Zawo 

dowej. Niezbyt , duże, ale za'­
pewniające mieisce stu bywal­
com . Go�podarzem będzie 
spćłdzieln ia uczniowska. Olwar 
c ie nastąpić ma w dniu 1 ma­
ja . •  

Takie są  zamiary, mieszczące 
się w suchym komunikacie. 
Ale zorganizowanie nowego 
klubu, klubu międzyszkolnego 
będzie miało dla młodzieży 
bolesławieckiej znaczenie nie­
bag-atelne, zważywszy, 1z cią­
gle jeszcze :za mało jest w 
m1esc1e placów('k. w których 
młodzież mogłaby spędzać 
swój wolny czas. 

w gronie . koleżanek i kolegów, 
czy też brać udzi.ał w pracach 
jakiejś sekc-� i zainteresowań? 
Proszę bardzo. Tylko pokaż, 
że nie marnujesz swojego 
czasu, że nie traktujesz swojej 
młodości jako jedno pasmo 
rozrywek i „ubawu", pokaż, że 
traktujesz poważnie szkołę i 
naukę. 

Przy takim postawien iu 

my, że zezwolenie takie bole­
sławiecka PSS otrzyma, fdyż 
cel wydatkowania p ieniędzy 
jest społecznie potrzebny i 
słuszny. 

Jeśl i wszystkie zamierzenia 
zrealizowane zostaną w przy-
jętym terminie, przybędzie 
bolesławieckiej młodzieży jesz­
cze j edna placówka kulturalna, 

• wypełniająca istniejące dotych 
czas luki. 

Z. KREMECKI --
ZA MANKO 

/ 

♦ , .Krytyka teatralna w praktyce 
anegdocie" - będzie tematem 

spotkania m11ośnlków teatru z re­
daktorem naczelnym miesięcznlka 

,.Odra" - Tadeuszem Lutogniew­
sklm. Spotkanie odbędzie się w 
dnlu 'Z kwietnia o godzinie te w 
sa11 PTTK przy Klubie NOT-u. 
Organizatorem jest Komisja Kultu­
ry i Oświaty Rady zakładowej za 
,,Konrad". 

♦ .,Temperame.hty" zespół 
estradowy ze Szczecina wystapil w 
Bolesławcu ubiegle1 niedzieli', pre-

I 
zentuJąc modne wśród młodzieży 
przeboje, 

♦ 2 667 ha gruttów z Państwo­
wego Funduszu Ziemi zagospodaro­
wano w ostatnkh czterech latacll 
na terenie powtatu. Między lnny­
mt PGR zagospodarqwaly 582 ha. 
Państwowe Gosp0darstwa Leśne 
741 ha, a ośrodk1 rolne, kółka roi­
ni<"ze l spółdzielnie pro_dukcyjne 
815 ha. 

♦ Kierownictwo Szkoły Podsta· 

, wowej nr 4 wraz z redakcją „wL·' 
brganiwje w najbliższy czwartek 

dyskusję uczniów klas· siódmych 
na temat wyb:1ru kierunku dalszej 
nauk! i zawodu, • 

♦ Kółka rolnicze posiadają obec-
nie 62 zestawy trati:tprowo--ma-

szynowe 30 agregatów omłoto-
wych. W roku bieżącym stan ten 
zwiększy się o 18 z�sląwów trak. 
masz. 1 lł agregąt9W ómł. 

(ŻET) 

a 
I I 

czesc 

XX- l ec ia. 
Załoga Lubińskiego Przedsię­

biorstwa Budowlano-Montażo­
wego podjęła cenne zobowiąza­
nia dla. uczczenia XX-lecia Pol­
skiej Rzeczypospolltej Ludowej 
i IV Zjazdu PZPR. 

Do dnia 21 lipca br. gotowe 
będą obie szkoły - podstawo­
wa przy ul. Staszica oraz tech·• 
nikum górnicze. Dzięki temu 
skróci się planowany termlu 
przekazania tych szkół do u­
żytku o przeszło miesiąc. O 
miesiąc wczesmeJ zakończy się 
adaptacja budynku przeznaczo-

I 

• 

nego na łaźnie na „osiedlu D". 
Dzięki temu od l maja br. b12-
dzle ona czynna. 

Hotel „Kosmos" zgodnie z pła• 
nem ma być gotowy pod ko• 
niec grudnia br. �kipa budow­
lana zobowiązała się zakończyć 
wszystkie prace I przekazać ho­
tel w dniu 30 września. 

Inne ekipy podjęły zobowią­
zania · skrócenia terminu odda­
nia budynków mieszkalnych od 
i do 10 dni. Realizacja wszyst­
kich zobowiązań da ponad ml­
lion zl oszczędności. 

(lemll) 

·Pawih>n usług motoryzacyjnych 
Powiatowa Spółdzielnia Pracy 

Usług Wielobranżowych w Lubi­
nie zbuduje elegancki pawilon u-

, sług motoryzacyj nych. Placówka 
zostanie zlokalizowana przy ul. 
Scinawskiej, do prac przystąoi się 
w nrzyszlym, a do użytku odda w 
19n6 r. 

Będzie tam motel na 20 łóżek, 

naprawa ł mycie samochodów i 
motocykli, stacja benzynowa. Pro­
wadzić się będzie także sprzedaż 
akcesoriów sa:nochodowych. 

W następnych latach podobny 
pawilon usług wraz z motelem 
zbuduje się w Polkowicach. • (lcmll) 

· oocznsv, wvcieczki-
840 pracowników Lubińskiego 

Przedsiębiorstwa Budowlano-Mon­
tażowego należy .do Związku Za­
wodowego Prac. Budowlanych. 

Jak się dowiadujemy, w tym 
roku Rada Zakładowa, której prze­
wodniczącym jest Stanisław Pc­
tomski, na SWOJ koszt zapewni 
pracownikom najmniej zarabiaja­
cym trzytygodniowe wczasy pr0-

filaktyczne, 50 pracowników po­
jedzie do domów wypoczynkowych 
FWP. Poza tym przewidziano wie­
le wycieczek do teatru, opery i 
operetki. 

Związek Zawodowy troszczy siq 
. również o mieszkania dla pracow­

ników. W tym roku do wła­
snych mieszka(1 wprowadzi się 63 
rodzin, 

Klub będzie miał charakter 
„elitarny" - karty ws•ępu do 
niego otrzymywać będą WY­
łącznil, ci u zniowie.. którz�• 
legitymować się będą dobrymi 
wynikami w nauce. 

sprawy k'lub na pewno nie 
bę.dzie narzekał na brak frek­
wencji. Ambicja młodzieży, 
pragnącej ' udowodnić, że zasłu· 
guje na wstęp do klubu, każe 
jej chyba krytycznej spojrzeć 
na swoja pilność, na uzupełnie 
nie swoich wiadomości .  Słusz­
ni�jsze fest, wydaje się poten­
cjalne traktowanie młodzieży 
w ten sposób, niż „zachęcanie" 
jej do bywan ia w ·klubach dro 
gJ ,:,1kazów, czy na'.rnzów. 

Przed Sądem Powiatowym w LU• 
bi nie będzie odpowiadać Kamila · K. 
Akt oskarżenia zarzuca jej, że jako 
kierownic:z.ka sklepu 0WOCOWO•Wa• 
rzywnego ni<edop-elnila obowiązku 
r ieczy ••'1d powinzonym '-i.I mle� 
niem f na skutek tego s{>owodowala 
manko w wysokości 10 tys. złotych. 
Poza tym przywłaszczyła sobie 5 tys. 
z-lotych pochodzących � utargów 
dziennych. 

Notatnik reportera 

(L. M.) 
gutta. W pierwszych dniach kwie­
tnia br. ( W  budynku ka wiarnl • ,,Eu• 
rcka"I powstanie sklep z konfekcją 
dla pań i panów, 

GLOSNE MAŁŻEŃSTWO 
I ('HULIGA:"TI 

A więc dodatkowy moment 
atrakcji ,  i chyba słuszny. 
Chcesz zabawić się w klubie. 
wy�ić herbatę i zjeść ciastko 
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Nie wiemy jeszcze, jak no­
wy kl11b będzie pracował Jest 
na razie w stadium organiza�ji ,  
gromadzi środki na wyposaże­
nie. z pomocą pragnie mu 
przyjść zarząd Powszechnej 
Spółdzielni· Spożywców, który 
ma zamiar złożyć do•ację w 
wysokości 25 000 złotych. Zwró 
cono się J U Z  do Oddzi;:i,łu 
Okregowego ,,Społem" we Wro 
cławiu o . zezwolenie na wydat­
kowanie !ej sumy. Ni� wątpi-

MPGK NA WIOSNĘ 
Już wkrótce Mie.iskie Przedsiębior­

stwo Gospodarki Komunaln.ej w Lu­
binie przystąpi do por.ządków wio­
sennych, Oczyści się park miejski 

I 
przy ul. Scinawskie.f oraz wykona 
klomby i wytyczy ale,Jki .  Posadzi s?ę 
tam bratki i st okrotki. Na zamówie­
nie lokatorów MPGK bi:due wyko• 

nywać (niewieJJ·.a opł;>,½) ładne 
skrzynki do .k'r_.�tów, kt.::re ustawi 
się na parapet,acl) okien. 

PRACA DLA 20 KOBIE'r 
20 kobiet zostanie zatrudnionych 

(za pieniądze z fundusz1t interwen• 
cyjnego) przy porządkowaniu <'rnen­
tarza lrnmunalnego i cmentarza po­
ległych żołnierzy radzieckich .  Na  
cmentarz komunalny doprowadzi si•; 
wodę. 

, W „PRZYSMĄ.KU" -
TYJ.KO, GROCHOWKA 

Kied)' w grudniu ul!, roku oLwart)' 

został bar „Przysmak" przy .ul. S7,e. 
roki ej, odnotował ,śmy na lamach 
, .Wiadomości", że , można tam dostać 
wiele smacznych potraw, życzyliś• 
my, aby tak było zawsze. Niestety, 
n�sze życzenia się nie sprawdziły. 
Swiadczy o tym fakt, że w dniu 13 
marca o godz. 12.15 można tu by.lo 
zjeść .. .  tylko grochówkę. A muże re­
p-0rter miał pecha wstępując do baru 
w feralnym dniu, 

NOWE SKLEPY 
D y rekcja M H D  uruchomi wkrótce 

!lOWJ'. sl<lep spoi.t_wczy p1zy Ll, Tcau-

Małżeństwo t:zeslawa i Tadeusz 
Zdyb-owie wywołali głośną awanturę 
w hot.elu robotniczym na „osiedlu 
D". Kolegi ulll karno-administracyjne 
dzialaj;ice w trybie przyśpieszonym 
skazało mał-'onkę na 1500 zł  grzyw• 
ny, a męża na 2 tys, zł. Grzywnę 
15,o 2! zapłaci 26-letni Tadeusz Wilk 
za o, że upił się wyzywał przecho­
dniów wulgarnymi słowami Za za• 
czepiani e przechodniów odp-owiadał 
takie Józef Druti:I, Zapl�ci tysiąc 
zlotYch. 

(L. M.) 



. 

Społeczna kontrola 
i · własność 

i'I?okończenie ze str. 3) 

�erokim aktywie partyjnym, Za­
mierzamy więc działać poprzez 
Powiatowe Komisje Kontroli Par­
tyjnej , które z kolei współpraco­
wać będą z komisjami statutowo­
-,,rganizacyjn.ymL 

Zamierzamy doprowadzić do te­
go, aby w j ak najszerszym gronie 
a!{tywu partyjnego

1 
i u źródeł wy­

kroczeń, j akie rozpatrujemy - •l­

cenlać zło i wspólnie dociekać je­
go przyczyn. 

�b)'." organa ścigające j ak milicja 
1 prokuratura już w !azle śledz­twa - gdy otrzymują pierwsze s�gnały, iż w danym przeds1ę­l11orstwie Jub instytucji mają przy­
puszczalnie miejsce określone jed­nostkowe wykroczenia - w poi:ę 
wychodziły z tym do załóg, Dy­
skutowały z nimi na ten temat 
po  to, aby tym skuteezniej móc 
spełniać swoją rolę. 

- Jakie główne zadania. i;tawla 
sobie WKKP w roku bieżącym? 

- Zwiększenie wysiłku na rzecz 
zwalczania nadużyć gospodarczych 
bez względu na to, kto j e  zawi­
nił. Dotyczy to zarówno nadużyć 
gospodarczych popelr.lonych ze 
świadomej chęci zysku, j ak I nad­
użyć, które powstały w wyniku 
nieudolnego, niefachowego, obo­
jętnego na dobro społeczne kie­
rownictwa. 

' 
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IE, nie będę mówił. 
Nie mam nic do po­
wiedzenia... Proszę 
zgasić światło! Nie 
mogę tego znieść! 
Nie mogę myśleć? 

Głowa ml pęka! ... 
- Odejdź Gladys, nie patr.i 

tak na mnie! Przecież osiągnę­
łaś Już swój cel - Jesteś sła.w­
na! O boże, • czyż rilgdy nie 
zdołam oderwać się od Ciebie? 

... Byłaś pię.kna G ladys ale to 
już  minęło... A ja kochaiem Cie 
tak bard.zo Ci� kochałem, Prag� 
nąłem tego małżeństwa. Byłem 
młody ... 

Pamiętam, • że byłem z debie 
dumn.1. Wszyscy moi przyjacie­
le �abiegali o twoje względy ... 

Nigdy nie dowiedziałem się 
d laczego m nie wybrałaś. Być może sprawił to przypadek? 

W każdym razie, jak to mia­łem_ zaszczyt często słyszeć z tw01ch ust - niedługo byłaś 
zadowolona. Wkrótce po na­szym ślubie - na pewno. 

Ale przyszły lata... Niewielki 
twój móżdżek, m oj a  kochana, kur­
czył się. Twoje kształty zwiot­
czały. Żyłaś złudzeniami czasu, 
kiedy błysżczałaś. Byłaś piękna. 
ponieważ byłaś pewna, że , nią 
jesteś. 

działaś w jednym ze skórzanych, 
głębokich foteli. Mówiłaś do mnie 
niedbałym ·tonem, przymykając po­
wieki. 

- Uważasz to za realne, te mo­
gę jeszcre grać? 

- Jestem pewien - powiedzia­
łem z zapałem, którego nie wy­
kazywałem przez ostatnie dzie­
sięć lat. 

- Jestem za stara - rzekłaś 
głosem udającym znużenie. 

- Cóż znowu ·- zawołałem wzno­
sząc ramiona. - Stara? Stara w 
30 roku życia? Jest eś w pelny1•:1 
rozkwicie! 

- Ale jakże zdobędę sławę? -
spytałaś, - Który producent za­
proponuje mi  rolę odpowiadająca 
skali mego talentu? 

Milczałem. Udawałem, że za­
stanawiam się głęboko. 

- Zatelefonuję jutro do kilku 
znajomych - powiedziałem na ko­
niec pewnym głosem. 

- Doprawdy, mój kochany, zro­
bisz to dla mnie? 

Nic odpowiedzialom. Noc spę• 

dziłem naprawdę dobrze. 
Na drugi dzień poszedłem zo­

baczyć się z moim wydawcą. Za• 
zwyczaj wydawał !;;ę  roztargniony 
i zaaferowany. Lecz tym razem, 
ponieważ coś w mojej k!iiążce 
zainteresowało go, lub też odga� 

który obecnie wart jest cośkol• 
wiek ·- o czym ty Gladys nie 
wiesz i ciego nie dowiesz się nig­
dy - zdobyć solidne oparcie i wo!• 
ną rękę. 

M ÓWILEM o tobie, Gladys. 
Sławiłem twoją piękność j 
twoją grę. Nie powiedzia­

łem, że twoja twarz zaczyna się 
łagodnie marszczyć i zapadać. Je­
mu powiedziałem, że jesteś anio­
łem i on m i  uwierzył, tak jak 
uwierzyłaś ml ty. 

Na ·koniec powiedziałem mu, że 
pragnę zobaczyć cię grającą w ma• 
im filmie, choćby małą rolę. Za­
pewniłem go, że nie zamierzam 
stawiać żadnych warunków w na­
szej współpracy, że oczekuję je­
dynie, aby zwrócił się do ciepi� 
i powiedział mi P.óiniej z całq 
otwartością, czy da się coś dla 
ciebie zrobić. 

Polecllem mu zatele!onować do 
ciebie i umówić się na spotkanie 
nie wspominając o mojej wizy­
cie, • gdyż chcę ci zrobić niespo­
dziankę. Zgodził siG, . 

- A to na koszty - powiedzia-
·. łem wręczając mu czek. - Lecz 

proszę. nie mówić nic mojej żonie. 
Chcę, aby myślała, że pan są.in 
zwraca się do niej i bierze wszyst­
ko na swój rach_unek. 

- Sądzą, że powinna� zrobić co� 
dramatycznego. Coś co spodoba 
się dziennikarzom. Jakąś hittotłfł 
bardzo smutną, sentymentalne\, 
bardzo ludzką. 

- Och, pomóż ml, mój drogi, 
tyl\w ty możesz zrobić coś 
dla mnie, ,wymyśl cokolwiek, ty 
masz zmysł do takich historii. 

- DziE;kuję ci - odparłem skrom­
nie. 

- A może by tak nieszrzęśliwy 
• wypadek powiedziałaś z drże-

niem. 
- Może tak, a może nie - od­

parłem. W naszych czas11ch zda­
rza sie zbyt wiele nieszcześiiwych 
wypadków. Nie ma w tym me 
sentyment alnego, nic wstrząsają­
�ego. To nikogo nie podnieci, wierz 
mL 

- Więc-? - westchnęła€. 
- Pomyślę nad tym - pow1�· 

działem - pomyślę. Wyciągnę cie 
1. . tej sp.rawy Gladys, moje k� 
chanie. Zaufaj mi. 

Podniosłem się i wyszedłem na 
spacer, Nie rozmawialiśmy o tym 
w cią�u następnych dni. Mijały 
w sztucznej obojętności. którą 
wytworzyło nasze podwójne ocze• 
kiwanie i podwójna nadzieja. 

Byłem tetaz przekonany, te 
umrzesz szczęśliwa w dnitt, który 
wybiorę i to usuwało resztki skru-

Wydaje mi  się, że ta metoda po­
zwoli też stworzyć szerszy front 
rzatelnys;h i uczciwych cztonków 
partii oraz pracowników bezpar­
tyjnych. Front przyczyniający się 
do wytworzenia atmosfery potępia­
jącej postawy niezgodne z norma­
mi tycia partyjnego i z naka­
zami wynikającymi zarówno z prze­
pisów prawa jak i postanowień 
władz państwowych. Stwierdze­
nie pewnych faktów i wyciągnię­
cie nawet bardzo ostrych konsek­
wencji w stosunku do poszczegól­
nych członków partii obecnie j uż 
przestaje wystarczać. Nie likwi­
duje to bowiem przyczyn owego 
zta, 

Dla przykładu - notujemy ostat­
nio, iż wydaje się masę pienię­
dzy, ponieważ zostały one zasą­
dzone przez sądy państwowe na 
rzecz pracowników niektórvch 
przedsiębiorstw, którzy zostal i 
zwolnieni. A zostały zasądzone 
dlatego, że udzielając zwolnień 
ktoś zapomniał dopełnić formal­
ności, ktoś inhy zaniedbał uzysk}l­
nia wyraźnej zgody Związków Za­
wodowych itp. Otóż kwoty wypła­
cane z tytułu wyroków sądowych 
są duże, ale nie zdarzyło się dó­
tychczas - przynajmniej mnie o 
tym nie wiadomo - aby ten ktoś, 
kto na skutek niedbalstwa spo­
wodował nieformalne wypowie­
dzenie pracy - został następnie 
obciążony kosztami swego nied­
balstwa. 
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Wyczekiwałaś całymi dniami nie­
prawdopodobnego zdarżenia :  tele­
fonu od producenta, który za-pro­
ponuje ci twoją życiową rol� ... 
ponieważ jeden raz otwieralnś 
drzwi w reklamowej kr6tkometra­
żówc.e. 

Ja nie mówiłem wiele przez 
wszystkie te lata, przypomnij so­
bie, moja droga. Nie mówiłem 
nic, ponieważ wlecly nie wiedzia­
łem jeszcze, ż e  t o  b y ł  a n i e­
n a w I ś ć. 

, ,Umrz 5% 
Jetelf jednak zamierzamy przejść 

z naszą pracą w dół, do organi­
zacji partyjnych w zakładach pra­
cy i zacząć przeciwdziałać przy­
czynom zła to sama działalność 
Komisji Kontroli Partyjnej nie 
wystarczy. Przyjdzie zatroszczyć 
się o uaktywnienie odpowiednich 
ciał społecznych powołanych do 
rozstrzygania spraw o drobne wy­
kroczenia oraz sporów pomiędzy 
pracującymi, a pracodawcami. 
Mam tu na myśli przede wszyst­
kim Społeczne S:'\dY Robotnicze 
oraz Zakładowe Komisje Rozjem-

Robiłem co mogłem, abyś po- . 
została szczęśliwa. Wszak poślu­
biłaś mnie licząc, że stanę się 
sławnym pisarzem. 

.. mimo wszystko!" 

cze. 
- Czy r6wnlet państwowe orga­

na kontroli otrzymają w naszym 
województwie jakieś nowe zada­
nia? 

- Myślę, te tak. Zamierzamy 
poczynić starania, aby na przy­
kład Ną,jwyższa Izba Kontroli za­
poznawała z wynikami swych prac 
Podstawowe Organizacje Partyjne. 
Aby zalecenia pokontrolne były 
dyskutowane w możliwie najszcr­
�zym gronie aktywu przedsiębior­
stwa, które podlegało kontroli i 
ocenie. 

Stworzy to możliwość lepszego 
niż dotąd ustalania czy zalece­
nia pokontrolne są słuszne i real-

• ne, czy też, powiedzmy, słuszne 
ale nierealne. Ponadto, j eśl i  Pod­
stawowa Organizacja Partyjna za„ 
poznana będzie z zaleceniami po­
kontrolnymi, to wydaje się, że sto• 
sunek do tych zaleceń aktywu par­
tyjnego i gospodarczego stanie się 
generalnie bardziej prawidłowy. 
Wyzwolona zostanie w , większym 
stopniu inicjatywa społeczna, roz­
szerzy się społeczna kontrola. 

Nie chciałbym generalizować, 
lecz moim zdaniem fakt, iż prze j­
siębiorstwa socjalistyczne w na­
szym kraju są wląsnością spo­
łeczną powoduje, że również kon­
trola ich funkcjonowania powinna 
w maksymalnym stopniu spoczy­
wać w rękach społeczeństwa i re­
alizować się przy szerokim udzia­
le zainteresowania załóg. 

- WKKP sprawuje również nad­
zór nad orzecznictwem partyjnym. 
Czy i tuta.i istnieją Jakieś nowe 
zamierzenia? 

- W pewnym stopniu tak. Ob­
serwujemy mianowicie w niektó­
rych kręgach zjawisko masowego 
skreślania z listy członk<iw par­
tii ludzi biernych. Skreślania do­
konywanego bez rzeczywistych po­
wodów. Cóż z· tego bowiem; że d;i­
ny szeregowy pracownik prze1-
siębiorstwa jest powiedzmy biec­
nym członkiem partii przez dłuż­
szy okres czasu. Jeżeli się tak 
dzieje to bardzo często spora część 
winy spoczywa również na kie­
rownictwie POP czy OOP, które 
nie przydzielało tym towarzyszom 
określonych konkretnych zadań l 
nie kontrolowało Ich realizacji,._ W 
takim wypadku skreślenie jest nie 
tylko pójściem pp nain;miejszej 
linii oporu. Jest ponadto nlepe­
da�ogiczne. Stosuje się od razu 
najwyższy wymiar kary, choć prze­
cież ..,,statut partyjny przewiduje 
szereg stopni kar. 

♦ 

To nie była moja wina, że książ­
ki nie szły. 

Wtedy postanowiłem clę zni­
szczyć, ale nie chciałem ?,rzy tym 
zniszczyć samego siebie, Przemy­
ślałem to i zrozumiałem, że m1 
się powiedzie. t 

ł Mogliśmy rozwieść się, natural-
nie, ale bałem się tego. Za dużo 
wiedzieliśmy jedno o drugim. 

Pierwszy raz zapragnąłem zo­
baczyć twoją śmierć, Gladys, kie­
dy odebrałem ten telefon, Nie 
dowiedziałaś się o nim nigdy. 

- Dzień dobry - zabrzmiał głos 
znany i przymilny - Bernard Du­
,·al ? 

- To ja - powiedz1ałem z biji\• 
♦ cym sercem. 

♦ - Zapoznałem się z pańskim o-

: 
statnim rękopisem: ,,Smi.erć ma 
swoje przyczyny". Dobra histo-i ria, bardzo dobra historia. Zechce 
pan przyjść zobaczyć się ze mnri 
i pogadać trochę? 

- Będę bardzo szczęśliwy. 

♦ - Szczęście uśmiechnęło się więc 
do mnie .na koniec, ale nie po­ł wiedziałem ci o tym nic, Gladys. ! Może to była czysta złośliwość 
z mojej strony. A może brak wia­

, ry? Pamiętałem, że zbyt długo 
zarzucałaś mi niepowodzenie. Two-

Dlatego pragniemy w roku bic- we mnie, utkwiły na zawsze w ja-ł 
je gorzkie, okrutne słowa trwały 

żącym zainicjować odbywanie w kie.iś  części mego móz�u. Posta-
organizacjach • partyjnych okre-

i 
nowlłem zrobić tak, abyś nie mo-sowych ocen orzecznictwa partyj- . gła uczestniczyć w moim powo-

nego. dzeniu. Z d e c y d o w a ł e m  s i �  
- Wróćmy jeszcze na chwilę cło ł z a b i ć c i ę, G 1 a d y s. 

Legnicy. Należy chyba przy- ♦ B 
YLEM w owych dniach pe-

puszczao, ze w clalszym ciągu po-
i 

len uprzedzającej grzeczno-
wiat ten i cały rejon zagłębia ści. Zabierałem cię często 
miedziowego będzie terenem czę� do kina, abyś mogła -podziwiać 

nościach sali, zniżonym głosem - Oczywiście. Zostawiłem tarn wyśmiewałP.m je i chwaliłem cie--

dywal, że jest ona w guście dnia, 
użyczał mi swojej uwagi i na 
wszystkie sposoby zapewniał mnie 
o swoim uznaniu. 

- Pragnąłbym zrobić Jilm z tej 
k$iążl,tl powiedziałem mimo­
chodem, starając się nie okazać 
ani wzruszenia, ani nadziei. Żół­
te oczy spojrzały na mnie ze 
dziwieniem. 

- Bez wątpienia powiedział 
- to jest myśl. 

- Jestem gotów wyłożyć na t o  
pewną sumę. niezłą sumę - do­
dałem. - Wiele spodziewam się 
po tym. 

Widziałem, że zastanawiał się, 
ważył... 

- Moze poda ml \,an jakieś n;i­
zwisko, jakiś adres - podsuwa­
łem mu. 

Zrobił lepiej. Zatelefonował od 
razu. 

Reżyser był młodym człowie­
kiem bladym i pospolitym. Jeqo 
biuro było ubogie i p1,1ste. Po­
wiedział mi, że oczekuje umeblo� 
wania. Domyślilem się, że ocze­
kiwał go już od dtuższei:(o czasu. 
To mi odpowiadało. Bowiem ty, 
Oladys. oczekiwałaś nie mniej dłu­
go swej kariery tilmowej, a ja 
myślałem tylko o tobie. gdy w bla­
dych, chytrych oczach młodzień­
ca czytałem spełnienie moich za­
mierzeń. 

- Pańska powieść bardzo' mi się 
podoba - powiedział - wnosząc 
z tego co mi opowiedziano przez 
telefon. Wielka oszczędność i zwar­
tość akcji. O logice prze?naczc­
nia. Bardzo dobra rzecz. Szuka­
łem właśnie scenariusza tej kla­
sy. 

sto przez Was, Towarzyszu, od- ł słynne gwiazdy, które uważałaś 
wiedzaoym? i w duszy za swę rywalki. W ciem­

przecież, jeśli tak można rzec, ka- ble. Czyn iłem to subtel n ie  i prze-
z całą pewnością nie oznacz,:1 wałek serca, parę lat życia i pra- ♦ biegle - wierzyłaś mi. Byłaś pe·n-

to jednak podważania zasady jecl- cy... . i na mojej szczerości. Czyt:ilem to 

- Dziękuję panu - powiedzia­
łem nie spuszrz::1 jąc z n.je!:!O oczu. 

Wvf rzymał mój wzrok. ale mimo 
to jasne było. że szukał srena­
riusza tej · klasy równie długo, 
jak oczekiwał zaangażowania. 

, noosobowego kierownictwa i jed- - I niemało osiągnięć oraz dokq- w twoich oczach. Upewniałaś się, 
noosobowej odpowiedzialności dy- nań. Wiemy o tym I będziemy . . fo cię kocham mimo wszystko i 
rektorów przedsiębiorstw, k ierow- pamiętać. Mamy też nadzieję, i.e nade wszystko. Uwierzyłaś też, 
ników oddziałów itp. Chodzi je- problemy i potrzeby Ziemi Leg- ł te olśniewającą urodą ukażesz sl13 
dynie o to, aby państwowy apa- nickiej znajdować będą Wasze zro- ♦• w snopie projektora na lśniącyrn 
rat kontrolny działający s ilą rze- zumieme. ekranie w niezliczonych pułap-
�zy odgórnie szukał sojusznika i Raz jeszcze serdecznie dzięku- ♦ kach spojrzeń. 
pomocnika w aktywie i pracow- jemy za rozmowę i życzymy do- ł To były dwie rzeczy, kl órych 

- Sądzę że do.Idziemy do po­
rozumienia - powiedziałem - j"!• 
stem w stanie poświęrić dużą su­
mę na ten fi lm. .Jednakże. mu­
simy znaleźć jeszczl;! jednego 
wspólnika z kapitałem. 

nikach przedsiębiorstwa. Tak też brych, pomyślnych wyników w potrzebowałem, aby dę zabić. 
rozumiem postulat demokratyzmu pracy oraz szczęścia w życiu oso- ♦ Tego wieczoru wracaliśmy pie• - Ja go znajdę - zapewniał -

znajdę. 
w życiu społecznym, demokratycz- bistym. ♦ szo. Byto chłodno, a ty śmia-
nego zarządzania gospodarką oraz ił łaś się' triumfalnie, pewna swych Głos· jego drżał niedostrzegalnie. 
kontrblowania wyników pracy. Rozmawiał ł niedalekich sukcesów,, W domu Wiedziałem co myślał. Miał na-

Będziemy się również starali, ROMAN KARPIIQ'SKI usadowiliśmy się w salonie. Si�- dzieje zaopatrzony w mój podpis, 
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Kartki z paJD-i�tnika I 
(Dokończenie ze str. 3) Przeglądając oprawny w skórę NA MORDA WSKA. SABINA maszynowy przyczynia wiele róż- S 

do Łodzi jaJ.rn konsultant 
komity fachowiec. 

zeszyt zawierający historię „Mi- G�USZCZYŃSKA, GERTRUDA nych komplikacji. W reku 1963 S i zna- lany" zatrzymuję się przy na- DĘBIŃSKA, ANNA BRZOSTOW odrzucono np. 1 00 ton wełny nie ... � 
zwiskach ludzi, którzy na zawsze SKA. nadającej się do produkcj i. S 

R OK 1964 . . ,Milana" zatrud­
nia prawie 2f.00 pracowni­
ków, którzy wykonują po-

i1ł<d i 2  mln szt. różnych arty­
kułów. A j.akie? Rozmaite. Sza·• 
le i swetry, pulowery i rajtu­
zy, s.!.� 3.rpetki. pończoc�y, bere­
ty, rę�awiczki, 

weszli do życiorysu ' tego zakła- ' Te kobiety i wielu, wielu ih- Jem idzie o opinię dzienikarza 
� 

du .  o kilku osobach opowiedzia- nych pracowników przyczyniło - za mało tu lndzi z wyższym S 
łam. Ale prócz nich są tu je- się do olbrzymiego rozwoju tego wykształceniem. Zaledwie 6 na � 

zakładu. Dziś · ,.Milana" prowa- 2500 osób. S szcze: ZOFIA BUDZYŃSKA, dzi szkołę dziewia.rską i tech- Kił·dy wychodzę z sekretariatu 
S WŁADYSŁAWA DOBROWOL- nikum dziewiarskie, prow.i.dzi przez uchylone . drzwi dobiega � 

SKA STANISŁAWA KORCZYŃ- żłobek i przedszkole, posiada mnie i:!łos dyrektora JANA KA- S 
SKA: SERAFI"'-IA CEJKO,· IRE- ambulatorium lelrnrskie i oś,ro- ZANECKIEGO: S dek wczasowy. Niebawem za- � 

kład otworzy własny sklep fa- - Ludzie kc,chani!  Najprzód , S 
Rok 1958. Jest tu już 950 pracowników, którzy wykonują, produk­

cj1: wartości 121 mln zł. Rozpoczyna się eksport. 45 tys. beretów 

bryczny we Wrocławiu. występ•-1jecie co miesiąc o pre- S 
Czvżby zakład ten nie miał mię, a później mówicie . że zły S 

żadhych kłopotów? Ma ich bar- pracownik!  Gdzie logika? S dzo wiele. Np. braki surowcowe, -._, 
• ie  do Wietnamu. 1 stycznia 1959 roku zakłady przejmują fabry­

ki w Siekierczynie kolo Lubania i w Szprotawie, pó:inlej zakład 
w Radkowie. w roku 1961 wartość produkcji wynosi 256 mln zł. 
Berety wysyła się do Jordanii i LilJa.nu. 

które odbijają się na • produkcji, A więc nie ma ży,cia be•z klo• § · a z kolei na zaróbkach. Czasem potów, które zawsze przeplata- S 
brak igieł. których tysią�e dzien- ją się z sukcesami. § nie zużywa się do maszyn dzie- S u•l1:1rskich. Zró.żnicowany park • '  KRYSTYNA FR.ANUS.Z 

Bylem przy tym, Gladys, gdy 
. do ciebie zadzwonił. Podniosłaś 

słuchawkę, odezwałaś się cierpkim 
trochę głosem, później twój ton 
się zmienił, przybladłaś, oddech 
stał się szybki, mięłaś w palca::r, 
nerwowo chusteczkę z czerwone­
go jedwabiu. Po pewnym czasie 
odłożyłaś słuchawkę. 

Odszukałaś mnie potem w ga• 
hinecie. Uraczyłaś mnie szczegó­
łowym opowiadaniem. Tkwiła w 
nim nieoczekiwana pointa. Twój 
głos. Brzmiał arogancją przyszłej 
wielkiej gwiazdy, • która, niestety, 
ma za męża marnego, pechovle­
go pisarzynę. 

Podziwiałem twoją głupotę, bo 
nie zadałaś sobie pytania dlacze­
go telefonowano do ciebie. To 
prawda, od tak dawna czekałaś 
tego węzwania, że teraz nie m::>­
gło cię zadziwić. 

Wydawałaś się uszczęśliwiona, 
nareszcie! 1 ja to sp_rawiłem! Do­
znałem głębokiej satysfakcji, " "' 

- Twoje szczęście będzie teraz 
trwało tak długo, jak ty sama -
postanowiłem. 

Byłem przy tym, Gladys, gdy 
wyświellano twoje próbne zdję­
cia. Ukazywałas się na ekra•nie, 
chodziłaś; siadałaś. wymawi.ała3 
kilka słów, uśmiechałaś się, za­
tapiałaś ręce we wło!:ach. czyta­
łaś. piłaś, telefonowałaś. W ciągu 
tych 10· . min.ut byłaś karykaturą 
samej • siebie. 

Byłaś niezaprzeczalnie kiepska, 
ale ten głupkowaty reżyser nię 
chciał sam tego stwierdzić! Spo•• 
dziewał się, że j•a postawię krop­
kę nad i, aby cię obronić przecl 
kompromitacją. To była zabawna 
gra:. Zażądałem, aby oznajmił ci 
porażkę bardzo oględnie. Opisa­
łem_ mu twoje rozczarowanie, łzy, 

. stan twoich nerwów, kiedy przy-
'niesie ci tę smutną nowinę. 

. Na koniec ustaliliśmy zgodnie 
ukryć �rzed tobą • prawdę. Pozo­
stałem więc na uboczu tego wszy•;t­
kiego, Miałem prawo sądzić, że 
j eśli nigdy nie wykryje się to, co 
zrobiłem. w opinii świata pozosta­
nę człowiekiem, który na próżl'iO 
próbował zapewnić sukces swej 
żonie. 

On zatelefonuje, albo napisze -
j a  zachęcałem go żywo do zate� 
lefonowania - i wyllur'naczy ci, 
że mimo twego talentu. ciężka 
sytuacja, w której znalazł się 
chwilowo przemysł filmowy, unie­
możliwia mu zaangażowanie osoby 
nieznanej. Będzie mógł zrewido­
wać tę decyzję. jeśli jakiś szczę­
śl iwy przypadek spowoduje roz­
głos wokół twojej osoby, itd., ltd 

J ON to zrobił. Zrobił to. z zam­
kniętymi oczami. z dobrą wia­
rą przekazał ci te słowa przez 

telefon, ponieważ go przekonale111. 
poniP.wąż chdał ci okazać swoją 
wiP!koduszność. 

Bylem przy tym Gladys, kiedy 
rozmawialiście. Widziałem, jak za­
cisnęły się i zaczęły drżeć tw0:,e 
wargi. Ale uwierzyłaś w szcz!>� 
rość zapewnień młod;,;ika I w su• 
mle miałaś rację. Powiedziałaś mi 
wszystko, albo prawie wszystko. 
Sama trochę dodałaś. Powiedzia­
łaś. że kontrak t  iest. aotów i nie 
proszą cie o podpis tylko dlatego. 
że chcą przedtem spowodować 
wzmianki o tobie w gazetach, Na­
gle przypomniałaś sohie, że ja 
jestem pis�rt.em, więc powinie­
nem mieć wyobraźnię, niekiedy, 
I to był pierwszy krok, który 
sama uczyniłaś ku s:waitti z�u­
hte Glady-,. 

pt.1lów, jakie jeszcze m?gły we 
mnie narastać . 

Dni mijały, • Gladys, a kiedy 
twoj� . nerwy były już bardzo na­
);lięte, postanowiłem działać. 

-- W ostatnim czasie bardzo u­
ważnie czytałem gazety - powie• 
działem tego wieczoru. 

- No i ?  - Spytałaś z budzal'i:i 
się nadzieją. 

Twój oddech stal się szybszy. 
- Nieszczęśliwe wypadki zajm11-

j11 wiele miejsca, Wielkie wy­
padki, kalastrory; samoloty, po­
ciągi, samochody... Ale to jest 
sprawa dla ma!:. Nie dla takiej 
osobistości j ak ty. 

- Pozostaje samobójstwo - po• 
wiedziałem powoli. - W sam;­
bójstwie jest wszystko Gladys, roz­
pacz, desperacja. dramat, który 
wyci$ka łzy z oczu czułego czy­
telnika. 

- Chcesz powiedzieć, te .. : 
- Nic więcej, niż mówię, Gtadyl!, 

Możesz J!)róbować zniknięcia up,,_ 
zorowanet(O na porwanie, ale to 
jest zużyta sztuczka. Biorąc 
wszystko pod uwagę, nie pozo­
staje ci nic poza samobi'ljstw�m, 
pięknym samobóJ!:t wem z gazem, 
tatrzaśniętyml drzwiami I zasłr')­
ni�t:vmi okn;,mł. z ciałem rozpo­
startym na: łóżku. Pomyśl tyiko: 
zapach Jlazu, ścią,e;nlęte rysy twa­
rzy. • podsinł� łe oczy, l i�t fYla­
�niajacv fWoJe zniechęcenie do ży-

-cia. fotoreporterzy. cynirznl dzien­
nikarze, którzy wysnują z tego 
rozr;,;fwniająl'e artykuły. 

- Ale ja niP C'hcę umierać - za­
wołałaś żałośnie. 

- Któż mówi o śmierci? - od­
parłem zapalając paoierosa t 4-
�mlechając się do odbicil'I mojej 
postari w c!emhej szybie okna. 

- Wiesz sama, że trzE:ha wielu 
godzin, aby umrzeć. Człowiek o 
ńormalnEJi kondy�i wytrzymuje 
ł,ard·zo długo. A mnie będzie . po­
trzeba tylt,;o kilkunastu mirtut, że­
by zaalarmować prasę I pogotowte, 
a polem odratować cię . .  

- Ja gdzieś czytałam - powle­
c}ziałaś, - fe to jest śmierć ó­
krutna I słodka zarazem, śmler� 
prawie radosną .. . 

- Nic o tym nie wiem, - odpo• 
wiedziałem - I ty też się o tym 
�ie dowiesz. 

Pochyliła sie l pocałowała mnie 
ązule w czoło. 

- Jakiż ty jesteś Inteligentny, 
rnó.i drogi. Cóż poczęłabym bez 
tiebie? 

'Tak więc, tego wieczora, zde­
cydowaliśmy wspólnię twoją 
śmierć, Gladys, w tym salonie, 
który sama umeblowałaś I, w któ• 
rym ja nigdy nie czułem się u 
siebie. Porhylal!śmv sle nad grubą 
encyklopP.dją, obliczałem okres 
c;>.asu. który nie zagrażałby twe­
mu żdrowlu, a robiłem to z cal;:i 
ostrożnościcr. Brylowałem tego 
wieczoru ... 

P RZEWTDZTELTSMY wszyst­
ko. 'tWo_ią suknię. powód 
mego wvia.zdu, który pri· · 

zwaliłby ci wykonać fatalny za• 
miar. przyczynę nagłego powrotu 
w rezul tacil" jakiei?oś złego prze­
czucia. treść ostatniego lis tu. któ­
ry ci podyktowałem, gdyż na • 

(Dokofi,czenie na str. � 
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ciwko temu, aby majątek tej ro; 
dziny zasilił jego kraj dewizami 
Madryt stal się więc kwateri 
główną. Francja okazała się bo, 
wiem wobec mocno obclriżonych 
i zdyskredytowanych w oczach 

· : �.�u Ę 

Mordercy na wolności (lll) 

W DALSZYM ciągu swych ze• 
znań dr Barrera mówi o 

wiem prczyd�nla Belaguera, (który 
. po udanym zamachu został oficjal­

ną głową 'państwa), w charakte­
rze parawanu Ramfis Trujillo w 
ostatnich chwilach sprawow'a]lia 
faktycznej władzy wywoził do Ę)l • 
ropy wszystkie ruchome kos�tow­
noś.ci I a\{cje_ przemysłowe stan'o­
wiące w sumie mtlia�dowy niaj_a­
tek. Tuż przed opuszczeniem wy­
spy opróżnił 011 jeszcze -kasę · pań­
stwową. Przez zaufanych pośre-l-

.... -. ·, ' 
przy podziale łl,jpu. ezer tego ro• 
dzinnego gangu Ramfis opuścił 
wys;pę : qslatni. Gdy _ nowy rząLl 
wydalił go z kraju odleciał do 
Paryża. • Tuż • przedtem wyekspe­
diował na swym lu,ksusowyrn jach­
cie. ,,An-gęlita" . 'r�sztę skarbu pan · 
stwa kompromitujące dokumenty 
i ·z,;loki s',Vego ojca. To ostatnie 
przedsię;zięcie nie ' ' bardzo i;iF: 
jednak udało. Nowy rząd dvł:: 
późno. zresztą zorientowawszy się 
w sytuacji WY?lal_ }N ślad za · jach­
tem depeązę nakaz1:1jącą natyó-
miastowy powrót. .Załoga j achtu 

usłuchała wezwania. W Gwade-

Luksemburgu l Liechtensteinie. 
zdobyła większość akcji . dwóch 
banków · szwajcarskich i Jednego 
l ibańskiego, 

.Część tego . majątku wynoszące­

go 800 mln. dolarów ulokowa110 

przy pomocy wspomnianych kryp­

tofirm w zachodnioeuro�ejskich 

konc,ernach.· Niedyskrecja jednęgo 

z agentów Trujillo ujawniła po­

chodzenie tych pieniędzy. · Poważ­

ne koncerny czym prędzej zwró­
ciły udziały. Prawdziwym protek­
torem okazał się j ednak dyktator 

opinii świata gości - niegościnna, 
Wdowa po dyktatorze uzyskała iui 
b iszpąńskie obywatelstwo. Ram. 
fis rozgościł się w hotelu ,,Hilton­
Castellana" w Madrycie, równiei 
inni członkowie r-0dziny Trujillo 
osiedlili się w Hiszpanii. Stare 
łacińskie przysJowie „pecunia non 
olet" - pieniądz nie śmierdzi • 

I 

• 
roli jaką przy torturach od· 

grywał zięć Trujillo, . Luiz Jo:;e 
Estevez: • , ,Estevez. w . mojej obec­
ności rozciął więźniowi błyskawicz-· 
nym cięciem brzuch i krzyczącP.- -
mu w niehidzkim bólu wlasnoręc:1-

nJe wyrwał wnętrznośc�". Szcze­
gólnego rodzaj u obrzydli w ość wy-'_ 
myślil Remfis. ,,Pewnego . dnia 
odwiedził on ,naszą celę. Z uda­
nym �spółczuciem dowiadywał si<: 
o stan zdrowia więźnia l\Iigllela 
Baez. • Kazał on zagłodzonemu po• 
dać posiłek składający. się z ry­
ż.u i mięsa. Kiedy Baez zjadł 
Ramfis polecił wnieść srebrną fa­
cę na której leżała odcięta gloi:a 
syna Baeza o�wiadczając - ini�­
so, które "cl . pri.ed 'chwilą tak 
smakowa1o'  pqcłiodŻilo z ciała twe• 
go syna. - Baez zmarł wskutek 
przeżycia na udar serca". 

Bezk'arne beStialstwo 

I kin.iich 

LEGNICA 
OGNISKO 23-30.III 

,Przemytnik z Piemontu" 
prod. franc. -od lat 16. , 
31 .  III.-5. �V. . ,,Krzyk str 
cnu" - prod. angielskiej . 

od .lat 16. l BAŁTYK 23--c-28. III 
,,Burza nad stepem" - pro • 
jug. - od la� 16 (godz. 16, is 
i 20). 
23-30. III - ,,Kozacy" - prot\. 
radz. - od lat 14 (godz. 10 i 

' '.i.2). 
29. III.-5. IV „Sami zak „ 
chani" - prod. włoskiej -
od 1 6  lat (1odz. l 6, 18 r 2Ó). 
31 .  III.-5.IV - ,,Rio • BravO'' 
- prod. USA - od lat 12 

Zeznal!\a . dr Barrera i Hazimn 
Sµbero zostały skrupulatnie spraw­
dzone. Potwierdziły się wielokrot­
nie. Nie ma naJmniejszej wątp\i­
\>,,'(;Ści co do autentyczności przy­
toczonych -. faklów. Setki zeznań 
dotyczących podobnych zbrodni po­
pełnianych przez rodz(nę ' ';['ruj illo 
i jej najemnych oprawców znaj­
dują",się ·:W rękach specjalnej ko­
misji' ,l?�rlamcntu Dominikany, 

Klan· �yktatora . popełniał jednał( 
nie tylko zbrodnie indywidualne. 
Jego machinacje finansowe spo­
wodowały, że poważna część b0-
gactw Dominikany znalazła si<� 
na ' kontach zagranicznych. Repu- ' 
blika jest dzisiaj mocno zadłu­
żona. Kryzys . gospodarczy sprc­
wadzil ; ruinę i głód na dziesiqtkl 
tysięcy rodzin. Wykorzystując bo-

ników Ramfis utworzył szereg fik.­
cyjnych firm _ na ·konto_ 1któryc11 
przekazywał pieniądze. Zakłady 

• przemysłowe', które nie można by­
ło wywieźć obłożone zostały kre­
dytami zagranicznymi wartości ki.l-

, kuset milionów dolarów. W su­
• . mie był to bez· wątpienia najwięk­

szy rabunek jakiego dokonano w 
dziejach historii. Rodzina l:lyłc;a;o 
dyktatora , Trujillo , mogla be?-:tM­
sko sp_oglądać w przyszłość. Bez­
trosko i bezkarnie. 

.,PECUNtA NON OLET!'" 

W DOWA po dyktatorze Ma­
ria i najmłodszy syn Rha­

, dames oraz có_rka • Angelita 
z mężem Estevazem zęjęli szereg 
luks.us9wych apartamentów w eks­
klµzywl'lym paryskim hotelu ,,Je­
rzy V". Córka Flor de Drox wy­
jechała do Kanady skąd • później 
wniosła skargę pod adresem bra­
ci, uważając, że została oszukana 

(g��L��iR�t·_: 23-28.III � ""'\JE:\1NICE FAKTY SENSACJE 
,,Serce i szpada" -: prod. fran,_c. 
- od lat 12. 
29. IIJ.-5. IV „Powiatowb. 
lady Makbet" prod. ang. -
od lat 18 (godz. 18 i 20,15). 
29. III.-5. IV. - Trzy światy 
Guliwera - prod. ang. - od 
lat 12 (godz. 1 5,45). 

PIAST - 27-30. III. - ,,za­

bawa na sto dwa" - prod. 
�mg. - od lat 12. 
31. III.-5. IV. ,,Przygody 
Munchausena" • prod. cze-
skiej od lat 16 (godz. 18 i 
20). 

ZŁOTORYJA 
PDK 29. III.-1. IV 

,,Gwiazda szeryfa" prdd. 
USA - od . lat 12. 
�-5. IV - ,,Dwa żel;>ra Adf 
ma" - prol. pol. - od lat 1§. 

. MIŁKOWI.CE • 
POKÓJ - 28�30. IH - ,,Rf­

meo i Julia" - prod. ang. -
od lat 16. • 
:n. Ill.-2.IV „Gdyby każdy 
z nas" - prod. radz. - od lat 
12. 
3-5. TV - ,,Przystanek Korrri­
sariat" - prod. węg. - od Ich 
14. 

moch K u lturv ... 
LEGNICKI DOM KULTU''-

RY, UL. MICKIEWICZA 3. 
Piątek 27. 111. - goqz. 1 9  .JU. 

V.III • etap zgaduj-zgaduli -·, b 
Laury Apoilina", ,,Wszystko ii 
nic o . miło.ści" . - prowadźi; 
Jan Matejko. 

Sobota 28,lll - Dom kultu­
ry nieczynny. 

Niedziela 29.111. - Swiątec -
ny wieczorek towarzyski. 

Poniedziałek �O.III - Oqll!.l. 
w;:ny dansing. 

Wtorek 31.111 
ry nieczynn_v. 

Dom kultu-

ub eh 
MIĘDZYZAKŁADOWY. KLU� 

,,MERKURY" W LEGNIC� 
UL. LENINA 7. 

Piątek 27.111 1 g9dz. 1 8  il.­
Spotkanie z przodownikall_1Ji 
pracy. W programie: koncet\ 
rozrywkowy i konkurc. rfu 
przysłowia. ·Prowdzą; ·H. Kal''­
liński i St. Skowron. 

Sobota 28.JII - • Wieczor k 
taneczny przy muzyce z pł t. 
Gazetka m6wio11a; .,Wydar� -
nia kulturalne w v,gnicy". 

Ntedżlela 29.III - Klub nie­
czynny. 

Poniedziałel< 30. III - Wif­
czor,ek taneczny - przy dźwię 
kach 1'1uzyki Zespołu Klub'l11.. 
,vego J. Ciesielskiego, , " 
MIĘOZYZA'KŁADOWY KLUI 
ZW. ZA W, W LEGNICY, UL. 
.JOR DAN A 9. 

Pią_tek 27.111 - �odz. 19 -
Projekcja filmu pt. ,,Popiół i 

d iament". 
Sobota 28 III - godz. 19 -

'laięcja ogólne. 
Niedzlt'la 29.IJJ i poniedzia­

łek 30.111. - Klub nieczynny. 
Wtorek 31.111 - godz. 1 6  

ćwic1ą zespoły taneczne 10 -
ćwiczą sekcje sportowe. 

6 
WIADO.MOŚC1 

LEGNlCKIE 
N r  13 (36�� 

I tg • 
tez 

• 
mozes 

ułdŻiJ_ć 

,r. 

f Niże.i · podane wyrazy WI>isać do 
diagramu tak, aby powstała prawi• 
4,1owa krzyżówka 

3 literdwe : Aba, Ada, Ady, ara, a­
ta, Ełk, eta, Yma, ile, Ili. 

4 literowe: Alpy, Anna, ansa, aura, 
frak, obóz, Olga, sowa. 

5 literowe: Adela, Amado, Amarn, 
ameba, flota, Itaka, około; Or,1ro. 

6 literowe: Agrafa, etalon, , koze:-z, 
kraksa, Oberon, rabata, stopka, 
wagary. 

� literowe: Agltato·r, aligator, ga­
biłl;ety, Karolina. 

, .-. .,Ęm-zet" ROZ-WIĄZANI-E . SZYFRO-SKAKANKI 
Z NR, ltl 

KWIATEK DLA KOBIET (ska,kać 
co 4 p_ole), 

KLUB HUTNIKA W LEG­
NICY, UL. - ZŁOTORYJSKA 58 

Piątek 27.111 - . godz. 17 -
Na , klubowym ekranie hutni­
ka „H;istoria żółtej ciżemki" -
film fabularny prod. pólskiej. 

Sobota 28.111 - goct·z. 17. -
Rozgrywki bilardowe o mi­
strzostwo klubu. 

Niedziela 29.111 - Klub nie­
czynny. 
. P,oniedzialek 30.UI _.: godz. 
20. - Wieczorek taneczny w 
przerwie błyskawiczny kon­
kurs _ z nagrodami. 

wtorek 31. 111 - - klub nie­
c:_zynny, 

Wyra7y pomocńicte: 
Boki, 3. Teka, 4. Lecia. 
Nagrody Wylosowali 

1. Kwit, 2, 

Z3 trafne rozwiązanie z.a.dania 'z. 
numeru 1 0/362 „WL" nagrody ksią.i• 
kowe otrzymali: 

BARBARA KUMIĘCA. Różana 36, 
poczta lldanin, pow. Sroda Slą• 
ska. JOZEF ADASZKIEWICZ, w�­
gllnlec ul Slkorskie.g:> 3 pow. Zgó>­
rzelec, BARBARA JO!'<SKA. Legnic!a, 
ul .  Swlerezewskiego 66 m 4, !RF.NA 
ZIENIEWICZ, Legni�, ' ul, Ulań-.ka 
30. ' 
· Nagrody ksiątko.we ,.yyślemy Rt><J.ż• 

tą. Prosimy o po_twlerdzenle odbloł.u 
i przesianie potwierd.ze1'1 na adrei; 
redakcji, 

·\ 
CYRK „ARENA" W LEGNICY 

Cyrk „Arena" z Warszawy 
rozbije swoje namioty na pla­
cu przy ul. Woj_ciecha (na 
przeciw fabrvki „Kabli"). Pro­
gramy przedstawień są bardzo 
atrakcyjne. Bio.rą w nich 
udział artyści NRD, Jugosła­
wii, Rumunii. . Pierwsze przed­
stawienie odbędzie się 4 kwiet 
nia br. 

MUZEUM W LEGNICY 
W pierwszym dniu świąt, tj. 

29 bm., Muzeum nieczynne. W 
poniedziałek 30 bm. otwarte 
b�dzie ja!t w n iedziele, tj. od 
godz. _ 1 0  do 17 ,  Przypomina­
my jednocześnie, że będzie to 
ostatni ' dzięń • cieszącej się - du-

lupie wysa'dzono • zwłoki dyktatora. 
któ�e . J'{amfis . po_lecil \'{Ystać. do 
Paryża. Tam zostąły po�howa!)e. 

Ri;ąd . repuplik�-ński usiłował ja­
koś ratować sy,tuację. Jak już 
powi�dzieli�my - zbyt późno . zabrał 
l'ię ,do działania. - Telegraficzne za­
wiadom i'cnia rozesłane 'do  • zagra­
nicznych ?ankciw _ polP,c_ałące . za­
blokowanie kont rodziny Truj il Io  
nie ódniosły żaclhego skutku. Ra"rn­
fiś dowiedzia1 �1ę poprzez swych 
zaufanych ·zawozasu o ' tej akc j i  
i pÓ!eclł przekazać pieniądze na 
inne banki. - Dotąd niewyjaśnione 
są jego powiązania z niektórymi 
przedśtawi"ciefami nówego rządu. 
W · tej kontrakcji maj'ącej na celu 
zabezpieczenie ·olbrzymiegr> maj:i,t­
ku wiel�ą pomocą okazała się tra­
dycyjna dyskrecja 'szwiijcarskich 
banków� , Toteż Genewa stała si� 
głównym . miejscem !oleaty łupu. 
Rodzina Tr:ujil1o założyła ponadl.c 

Hiszpanii Franco. Utrzymywał on 
od lat przyjazne kontakty z rodzi­
ną Trujillo. Nie miał też nic prze-

nie straciło na swej aktualnośct, 
W każuym bądź razie nie w Hisi, 
oanii. 

Bestialsko torturowane ofiary rezunu Trnjillo: Pedro Mason 
(z lewej) był maltrelowany przy pomocy clckh'vczn?l!:O fole.la. 
Dr Alvarez biczowanv i nn.vnaln.,_ 

- ----------- -----------.--..--.----.www„w..-..w--•----------------

TA.IBMNICE FAI�TY : SENSACJE ;: TAJEMNICE 

PIĄrEK - 21,111, 
18.55 Progr, dnia. 17.011 Wlaa. TV1 

17.05 Prpgr, 'dla dzieci , . 17,4U Miasto 
I jego problemy, 10.ou Upskle stowl• 
kl - fi lin prod. N Ru. 18. 30 Wszech• 
n i ca T V  '·- Akademie I dwory -
pr. z cykiu ,,oi;:nlwa c1z.te16w kultu• 
ry"; 19.00 G1wera1 Walter - film 
dokumentarny. 19.20 l>i.tatacz si;>o­
leczny I kłopoty.. 19.�0 l>obranuc: 
w.uu Or.lenni k. 211.30 „ W i lcza jama· 
- (ilm rab. proc!. CSRS od laL !Ił. 
Na z.ale.. progr, Y:flad, 

spsóTA ·- is.m. 
10.00 ,,Bohaterowie są zmt.,c:zenl" 

tMm fab, 'prod f,ranc, od lat Ul. 
111.05 P.rogram_ dnia. 16 . 10 l-'ro&r. tyg. 
16.40 Wtac1omoścl, 16.45 Proitram dla 
dzieci. 11.45 „Przygody H ucka" -
f i lm' fab. prod. USA wg. p,iwteścJ 
Marka Twaina . 19.05 Koncert kamer, 
zesp. ,, Mus1cae Anllquae Collegl,u rtl  
Varsovlens\s" 19.35 Wieczorne roz. 
mowy. 19 �d • Óol:>rHnoc. 20 oo Dzienni I<. 
20.30 z uyk1u „Port retv·• - progr, 
pt, Tadeusz ltullslewlcz. 21 .00 TV 
Tf'at r  Poezil ' - .. TR t la,;,a·• - fragm, 
poematu :,11:u�enlusz Oniegi n· •  - A. 
Puszkina 21.40 „Bohate_row!e są zmę­
czeni" -- tilm fab. prod. franc. 

NIEDZIEL,\ U. l\1ARC,t 
WIEI.K-ANOC 

. 10.00 � ' KonC"ert mistrzów sztuki. 
1 3.40 � Samochodami przez Cwrny 
Ląd. , • film. 14.5Ó - Swląteczna 
Biesiada. , 15.35 -• Film, ·2 serii Dis­
neylarid. 1,6.25 - Czerwone pantofel• 
ki .- widowisko dla dzieci. 17.30 -
wśzectini<'a TV, 18.00 - Wielol<r 
pek - wydanie spEecJalne. 18.35 
Ludzie I zclarzeni11 - , reportaż fil . 
18.50 - Trzy razy dwa - teleh i" 
niej , 19.50 -,- Dobranoc'. 20.00 - Dziell­
nlk· jV. , 20.35 -- Fernand CQw,b()� 
- , film fal;). prod, franc;. 21 .�3 .... 
!'-portowa niedziela. 22.25 - Czy P.ll· 
ni gra w jajo - program rozryw-
kowy. 

PONIEDrl ALEK - 30 MARt;A 

• 10.00 - Początek wiosny - repJ,:<� 
taż z ZOO. 14.15 �migus w Cięgo­
wlcacp - widowisko reglonal�. 
14.50 - We.sola orkiestra - film fa,.'b', 
16.29 - Progr.a m _d l a  dzieci. 16 .50 .... 
Film z serii Przygody Robin Hooqa, 
17.20 ..-.- Znani I lubiani - progr r1ii 
roirywkowy. 18.15 - KKP'. 18.50 
Impresje jazzowe - program �­
Jetowy. 19.30 - Film. 1 9.50 - Dobrel­
noc. 20.00 - Dziennik TV. 20.30 ..., 
Dom bez okien - film fab. proU 
pol� klej, od I; t 16. 22. 1 0  - Wiado­
mości sportowe. 22.20 - Teatr TV „ 
l�Udf'k - komedia farsa George t 
Fe;ydeon w ,  prze�ladzle Jadwigi K � 
kulczanki • l Wojciecha , Matanson11, 

WTOREK - 31 MARCA 

_ 16.45 - TV . Kurier Wa !'szawskl. 
li.OO Wladomoścl dziennika TV. ' nlos 
Program d la dzieci, 17.55 - FK . 
17.45 - Z cykl u „Pod róże po !!:w·e­
c.le',', 18.00 - Gdy zakwitną bzy 
program muzyceno-poetyckl. 18.30 -
I< ólko I k rzyżyk - teleturniej. t!l oo 
Są_siedzkle domy - reportaż. 19.30 -
$p1ewa Mieczysław WojniC'kl. 19.50 
D.01:>ranpc. 20.00 Dzi<'nnlk TV. 20. () 
Film fab, - orod. ang. 

zym . po-Wodzeniem ·wystawy. 
pt. Kultura- i sztuka starożyt­
na - Egipi. Grecja, Rzym, 

Dy.żury aptek 

27.III .._ ul. Galińskiego 
tel: 4&- 16. 

28.III - ul. Jaworzyńska 
tel.· 24- 56. 

29. I l l  til. 

39-7 1 .  
30.I_Il • ul. Powstańców 

tel. 35-47. 
3 I .III - ul. Galińskiego 

tel. - 45L le. 

-!lRODA - 1 KWIETNIA 

10.00 W poęonl za sławą - film z 
serll Dr Klld1ire. 16.55 1-'rogram dnia. 
17.00 Wiadomości d2. lennllrn. 17 03 
Dzień dobry koleż.lnkJ I k0ledz_y. 
1745 Program z cyl{IU „Na zdrowie". 
18.00 Wialr epokl - Jen;ego St.awlń• 
sklego - prog1'am rozrywtrnwy, ta 30 
Ws7,ech·n1ca TV - program z cyklu 
1,RepQMaż na ŻVC7,P.nle'l , 19

°
.00 A 1M• 

naK się rusza · - vrugram popular• 
no-naukowy, 19.20 Hóżne odmian'/ 
złota - program publicystyczny. 19.50 
Oobranoc. 20 oo Dziennik. 20.30 W po­
goni z.a stawą - rum z serU - nr 
l(lldare 21 -20 Swlatowid - publlcy• 

.styka mh:ctzyna rnctowa. Na zakoń• 
czenle Wiadomości, 

CZW ARTEK - 2 KWIETNIA 

11 .35 Program dla szkól - j�zyk 
polski kl. Xl. 15 55 Program '1n\a, 
16.00 TV Kuni Rolniczy - �statnl 
proE?Tarn 16.45 Na pólkach k5!�gnr­
sklch 1 7 . 00 W\adomośc1 dzlennl�a. 
1 7  05 ·zosla Sa rnosl n .  T<orn inla rczyk -
fl l rnv ,..llti � ?' ! p ro t  nrn<i nn1� 1: l ri1 1 7�  
przygody dziwnego psa Huckleberry, 
ie.uu Klika slow n prog1 amie J''I, 
18.20 Przed Z,lazdem ·- program pu• 
bllcystyczno-mlodzleżowy. 18 50 Spot­
kanie z przyrodą - program tumo­
w_y, 19. 20 PT-legląd muzycw y, 1910 
Dobranoc. 20.00 Dz!en'n\k TV. 20Sl 
Teatr - Kobra - wtdowtsko TV 
Moel Randona ; ,Kolel<cJa Piotra 
Meunler". !l t . 30 PKF. 2 1 .40 RWPG · pro 
gram publ icystyczny. Na zak, pr, 
Wiadomości, 

PlĄTEK - S KWIETNIA 

t 1.55 Program dla szkól - klasa 
1 z Lodzi. Ala, As l kwiat.kl Z ·:Y• 
klu „Ala z elementarzu''. t6.55 Pro­
gram dnia 17 oo Wladumośc!. 11.0i 
Miś  z okienka - Film. 1 7  30 Rozmo­
wy na tematy ml�dzvnarodowe, !S.M 
Wielokropek - tygodnik aktualnoś­
t'i satyrycznych. 18 2S Wszechnica TV 
Program z c.vkl u „ w pv'¼::ownla,•h 
;>olsk1a� uczonych". 18  55 smuln1 
Clowni - film z se.rll , _r:; ,\1a1.d:1 Ili· 
mu n!crnego", 1 9  20 Walki pa11vzanc­
kle - proisram pu hl icv�tyi:-znv. 19.50 
D0bran?c. 20.00 Dzlennlk. ?0.30 Sui• 
kowsk! - dramat Stefana żerom• 
skle1w - transmls1a z Teatru Lu• 
dnwego w Warszawie. W przerwach 
Program tygodnia. Na zak pr, Wl2-
domośd. 

� ,�mrzesz inimo wszystko" 
(Dokończenie ze str. 5) 

szczęście teraz już przyznawałaś 
mi większy zasób inwencji, drzwi 
do kuchni, które zostawisz otwarte, 
aby gaz powoli napływał do sa­
lonu, ludzi, których trzeba by za­
alarmować. 

Wybraliśmy się tego wieczora 
do " kina: Podczas • całego seansu 
twoja dłoń • ufnie spoczywała w ·  
mojej. Być może przez zapom­
nienie. Niewiele uwagi poświę­
całaś wydarzeniom na . ekranie. 
Myślałaś· o swym salonie, o swo­
jej śmierci, Gladys, i o swoim 
zmartwycł\w·stahiu. Myślałaś o 
swym późniejszym życiu i o tym 
małym, nędznym Bernardzie Du­
valu, twoim mężu, który nie bę­
dzie ci wlęcej potrzebny, ale któ­
remu okażesz wielkoduszność. 

Ja także myślałem o twojej 
śmierci. Gladys, i o moim zmar­
twychwstaniu. To sprawiło, że 
do koflca seansu trzymaliśmy się 
czule •za ręce. 

To �prawiło, że tak doskonal'?. 
w_yobrażałem sobie ciebie, G)ady<;, 
kiedy już o�zekiwalem ,pociągu na 
peronie tego małego dworca wchła­
niając chciwie chłodne p�wietrzf' 
wczesnego ranka śledząc ostatnie 
gwiazdy blednące na  niebie - wi­
działem cię, jak gdybym był przv 
tobie. Otwierasz gaz i rozlewas1 
flakon tych ciężkich perfum rn 
którymi szalałaś, a k tóre :r,nie 
przyprawiały o migrenę. -Rozle­
wasz na siebie i wok6ł siebie. 
Na koniec. gdy zamr1�kowalaś odór 
uchodzącego gazu, który ·uważasz 
za nieestel vrzny. układasz na n i­
sk im ;;toliku. obok popieln iczk i .  
która r i  pori::irowc1l<>m ZP�7lerrn ro­
kll na urocl7iny, l i :" I . hialą kartke 
PnPiE'ru, gdz ie wy ia�niony- 70;; tał 
twńj wyciskaj a cy łzy z oczu dra­
mat. 

Jestem pewien, że napisałaś. go 
według mego dyktanda. Wyciąg• 
niesz się teraz na tapczanie zam· 
km1wszy okiennice i zapuściwsz, 
zasłony ... 

Widzę cię, Gladys, t wiem, ie 
jesteś szczęśliwa, wiem, że myślisi 
o wzruszającej scenie, ldórą gra_sz, 
wiem, ✓że gaz przenika do twoJcb 
płuc I zatru'wa komórki jedną po 
drugiej. Wiem, że czekasz na moi�, 
Gladys, z uśmiechem na ustacn, 
z uśmiechem czerwonym jak kolor 
tyct.i kwiatów, które poterają o­
wady. 

Długo będziesz na mnie czekać, 
G!adys. Bądź szczęśliwa prze� 
cały ten czas. Ja nie przyjdę _, 
nie zawiadom ię n i kogo. Mato mnie 
obchodzi, kto przeczyta twój ll_,t, 
Mój pociąg już nadchodzi, a,a· 
dys. Trzeba nauczyć się obcllll" 
dzić bez ciebie. Zresztą, m inęła 
już godzina, kiedy ty, jak - sądzę, 
umarłaś mimo wszystko ... 

- To światło to przeklęte 

światło! Nie ś,;ieć rni w oc1:: 
Gladys! Po-cóż wysiał do cicb1 

depeszę ten odwieciny, wY1_Yj 
siały Bourlaque? Przypornniid sobie smak twoich ust spr•1,c 
lat? Czy spodziewał się odna· 
leźć pr7.V tobie dawno utraco· 
ną młodość? Prz:v tobie, ro 1:: 
ironia! Dlaczego doręczyciel nt 
zn iecb('f'ał i;;JP, głęboką ciszą na· 
szego domu? 

- Wy!-łarczy - Głos lnspck· 
{ wo tora Leffebre brzmiał ma �d-

i 11:lucho. - Z�asić lampę! 0 prowachir widnia! TaśmY prz • 

słucham jutro. 

Wg- Marie France" 
• " Uum. B. RAl:,Al\'IACl<A 



Drob i azgi sportowe 
zagł ęb i a 

Nlezbyt pomyślnie wystarto­
,vali pingpongiści Górnika Lu­
bln do mistrzostw klasy· A. 
Rozegrali dwa spotkania z 
groźnym zespołem Rokity 
Brzeg Dolny. W obu ponieśli 
�ora:tki: 6 :2  i 6 :3. 

lubiliska spartakiada 
w p,elnylll toku 

Naj\J/iększa o�cnie lubińska impr<.:!­
za - spartakiada ZMS - osiągn�la 
punkt kulminacyjny_ W turnieju 
drużyn siatkówki zdecydowane zwy­
cięstwo odniosło liceum ogólno­
kształcące z Lubina. Drugie miejsce 
zajął I zespół TKKF przy KGH:.vr, 
trzecie FUM Chocianów, czwarte 
LPBM Lubin, piąte drtiga drużyna 
TKKF przy KGHM. 

Bogdan Pietras2; - PPRB Lubin. 
Rozgrywki wa,rcabowe zakończyły 

się z.wyclęstwem Stanisława Slorau• 
cha. Na drugim miejscu uplasował 
się Tadeusz Ptasznik - Polkowl.ce, 
na trzecim Franciszek Skoczylas -
FUM Choc!anów. 

I Oelądamy 
sportowców 

USA 

Złołoryiskie 

biegi przełajowe 
* 

Iiolarze legniccy rozpoczęli 
sezon wyścigiem na dystansie 
32 �m. Startowali zawodnicy 
II, III I IV licencji. Wśród za­
wodników ·z II licencją • najlep­
szym okazał się Jerzy Bieliń­
ski - LZS przy PZGS Legni­
ca. Dr';lgie miejsce zajął Zbig­
niew Dziedzic, trzecie A. An-
drzejczak obaj LZS przy , 
PZGS Legnlca. 

W licencji III zwyciężył Je­
rzy Pileszczuk LZS Leg­
nica przed Fr. Sadanowiczem 
- LZS Warmontowice i Ta­
deuszem Trubkiewiczem LZS 
Gniewomierz. 

Najlepszym kolarzer,n w l i­
cencji IV okazał się l\iazimierz 
Filutowski - LZS Rzeszotary. 

* 
.Indywidualne druż:rnowe 

W turnieju tenisa stołowego pie•rw-
5Ze miejsce zajął Stanisław Zelek -
PPWLI Lubin, drugie Zbigniew Pio­
trowski - FUM Chocia,nów, tr-z�de 

O sprawnym przebiegu poszcze­
gólnych dyscyplin spartakiady de­

cyduj<; głównie postawa orga,niz.:i­
toirów. Na szczególne wyrói',nienl'? 
zasługują t u :  Marian Ulrych, Inż 
Bazyli Bowanko, Maria Fudall, Józef 
Kukuła. 

Uwaga 
kówki 

miłośnicy koszy. 

Powiato� OśNXlE!k Spor 
tu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Złotoryi organizuj-c 
w dniu 1 8  kwietnia br 

wycieczkę do Lodzi na 
mecz piłki koszykowej 
mężczyzn między amator­
ską reprezentacją USA i 
Polską. Ko,szt wycieczki 
180 zł (przejazd autoka­
rem i bHet wstępu). 

Szczegółowych informa­
cji u,dz.iela sekretariat 
POS1'iW, Zło' oryja, pl. 
Krajowej Rady Narodo­
wej 1 (gmach Prezyd:um 
PRN), tel. 325-6 w god�. 
8-15. Zgłoszenia przyj­
muje się w nieprzekra­
czalinym terminie do dnia 

1 kwietnia br  . 

I 

mistrzostwa w tenisie stołowym 
rozegrali sportowcy powiatu 
lubińskiego w Rrzeczyr.ie Wiel 
kim. Startowało 16 zawodni­
ków. Pierwsze miejsce zajął 
Tadeusz Ptasznik - LZS Pol­
kowice, drugie Fr. Krawccki -
LZS Polkowice, trzecie Józef 
Kowalczyk - LZS Michałowi­
ce. 

Konsekwentna ucieczka 

Sportowcy powiatu złotoryjskiego 
rozpoczęli r;ez.on lekkoatletyczny Po­
wiatowymi Biegami Pr-zełajowymi, 
które zorganizowa,no w ramach Zi­

mowej Spartakiady l0GO-lec!::. Na 
5tarcie stanęło 53 n:iężczyz.n I 17 lrn­

biet. S1koda je<l,nak, że tradycyjnie 
już, zabrakło na starcie p,rzed.stawi­
cieli najsilniejszych klubów powia• 
tu, które tym samym zmarnowały 
doskonałą okatję spraWdzenia spraw­
noś.ei kondycyj,nej ta wodników 
swoich se,kcii. Mimo 2:lych warun­
ków atmo.s!eryce:nych imprezę 11'l• 
leży zaliczyć .do udanych, Najbar-. 
dziej .zaciętą walltę stoazyly zawod• 
n.ic'l:kl w grupie powyżej 15 r.at na 
ci.ystam,ie 600 m. Początkowo prowa­
dziła Wos, następnie Kuyk ale na 
finiszu n.a,laybs:ra była Burgiel. Nie 
mniej emocji prz.ezyli, nieUc"E.nJ ue­
iszt;,, kibice w cz:.a8ie biegu na 
1200 m mężc-zyz.n , Już na pierw­
szych 500 metrach. wysunęli · Ilię ,:de­
cydowanie do prionu dwaj zawod• 
nlcy LZS N:edźwieclt.lce. Pr� bli­
sko 1000 m prowad7.I! Koezanskt ,a 
którym kilka metrów -z tyłu po-:!ą-·· 
ż.ał jak .c ień Kapera. Na osfatni.cil 
metrach Koc,:;anski przyśpie�a. ,;.Je 
Kai;,e,ra dysl!,o,nujct jes�ze leps7.ą 
końc6wk'I 1 ?.decydowanie wygr:vwa. 

Drużynowe zwycięstwo od­
niósł Ludowy Zespół Sporto­
wy z Polkowic przed LZS 
O�rodzlska I LZS Chrostnik, 

z zagrożonej streiy 
Wynikł technlcame 500 m d:r.iew• 

cząt 
1. Zofia Wos - LZS So-kolowiec 

1,41,3 

2. Anna Maślanka - LZS Sokoło­
wie-c 1,47,T 

Dziewinrz - Ślążm 2:0 (0:0) 3. Helena Wrona 
wiec 1,47,9 

LZS SokołO• 

)(. 

, Spotkanie reprezentacji czte­
tech powiatów w warcabach, 
które odbyło się w Reszotarach 
zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem zawodniczek Za­
głębia. Pierwsze miejsce za­
jęła Kazimiera Ilnicka Lu­
bin, drugie Krystyna Gregor­
ska - Legnica. 

J. Zajączkowski 
na i l epszym 

SLa chistą po\viatu 
Tegoroczny turniej szachowy o 

mistrzostwo powiatu zgromadził 32 
za wodników. Spotkania były n i e­
zwykle pasjonujące i stały na nie­
złym poziomie. 

Mistrzem powiatu został Józef Za­
jączkowski -. LZS P-iek.a,y Wiel­
kie, Drugie miejsce z.a.iał Mich1l  
Klimkowski - LZS Piotrówek, trze­
cie Zdzisław Frąckowiak • LZS 
R1eszotary. 

Drużynowe zwycię&two odniósł 
LZS Piekary Wielkie, przed LZS 

' R.zeszotary 1 LZS Piotrówek. 

Kibice Dziewiarza odetchnęli 
z ulgą. Drużyna ich po zwy­
cięstwie nad groźnym zespo­
łem, Slęży, opuściła tak zwaną 
bezpośrednią strefę spadkową. 
To oczywiście cieszy, ale n ie  
może całkowicie uspokajać. Pił 
karze „niebieskich" wiele jesz­
cze muszą włożyć trudu aby 
uplasować się w gronie zespo­
łów, ldórym nie grozi degra­
dacja. Jak wiadomo w tym roku 
trzy drużyny opuszczają szere­
gi, I II  l igi. Walka o utrzyma­
nie się w jej szeregach dopiero 
się zaczyna. 

Początek niedzielnego spotka­
nia wcale n ie zapowiadał łat­
wego sukcesu gospodarzy. Od­
młodzony zespół Ślęży okaznł 
się bardzo. szybki i grający 
zdecydowanie. Linie defensyw­
ne Dziewiarza na czele z M. 
Wiąckiem miały w tym okre-
sie wiele okazji do wykazania 
swoich umiejętności piłkar­
skich. Całe sz�zęście, że dość 

Komunikat 
W związku z koncentracją spółdzielni kominiarskich 
województwa wrocławskiego, zawiadamia się wszyst­
kich mieszkańców, instytucje i przedsiębiorstwa z te­
renu Legnicy i powiatów; legnickiego, lubińskiego, 
j aworskiego, :Złotoryjskiego i bolesławieckiego, że 

z dniem 31 marca br. 

RZEMJESLNICZA SPOLOZIELNIA PRACY 
uKO1'1INIARZ" W LEGNICY 

zaprzestaje swą -�zialatność. Z dnie.m 1 kwietnia br. 
w miejsce wymienionej Spółdzielni działalność komi­

niarską prowadzi : 

Woj ewódzka Spółdz i e l n i a Pracy 
Roa ó t Kom in iarsk ich 

, ,F LOR IAN" 
we Wrocławiu 

Wydział Terenowy w Legnicy 
UL. JORDANA 17, TEL. 35-02. 

� .. ----------------------------------------------------
OGŁ OSZENIA l)R OBNE 

ZBUBIONO legitymacje szkolną wy­
daną prze-z Techn lkum Elektroener­
getyczne w Legnicy na nazwisko 
Zbigniew Bandyra. G-20595 
ZGUBIONO kwit węglowy z ,v 
kwartału 1963 r. wydany przez Od­
dział Trakcji w Legnicy 11? nazwi­
sko Józef Bieniek. G-205% 
ZGUBI9NO legitymację .s-z.kolną wy­
daną pr7ez Tech nlkum Samochodo: 
we w Legnicy na nazwisko Andrze,1 
C haru ba • • G-25500 
ZAMIEN°IĘ mieszka nie dwa pokoje 
z kuchnią, I p. (ogród) w Legnicy, 
11t. Jawor-zyńska 101 m -ł na po­
ctobno we Wrocławiu. G-2osns 

POSZUKUJE; pokoju sublokator­
skiego umeblowanego. Płatne z góry 
z.a cały rok, Oferty składać w Re­
d.akcji. G-205D7 
POSZ UKUJĘ pokoju sublokatorsk1e­
go umeblowanego w Legnicy, prży 
sta'rszej rodrzlnie .• Pl.:.ce z góry, Wia­
domość w Redakcji. G-215:i3 
Z.GUBIONO legitymację szkolną wy­
daną j'.)l'zez Szkołę Podstawową i LO 
nr  2 w Legnicy na nazwisko Jrena 
Sobczak. G-21554 
ZBUBIONO świadectwo szkol n e  wy­
dane przez Zasadnic1.ą Szkołę Za­
wodową w Rudzie Sląskiej na naz­
wisko Zygmunt Langer, G-21555 

�:t 
❖ 

� �  

Jerzy żeberek - jeden z naj­
lepszych piłkarzy Dziewiarza --
w akcji. fot. Eaf. 

składnie przeprowadzane ataki 
wrocławian „rwały" się naj­
częściej na l ini i  pola karnego, 
słowem, nie miały należytego 
wykończenia. Akcje gospoda­
rzy, aczkolwiek nieliczne w 
tym okresie gry, były jednak o 
wiele groźnie.isze. Dobrze się 
stało, że J. żeberek przeszedł 
do ataku. .Jego zdecydowane 
wejścia, często nawet ostre 
starcia z przeciwnikami, dzia­
łają mobil izu jąco na pozosta­
łych kolegów, zachęcają do 
·walki o k ażdą p iłkę. Zdobyta 
przez tego piłkarza bramka w 
meczu ze Ślężą zadecydowała 
głównie o niedzielnym sukce­
sie Dziewiarza. Drugą pllkę w 
bramce gości umieścił J. Ku­
bicki. 

Drużyna zwycięzców wpraw­
dzie nie zachwyciła, ale zasłu­
żyła na pochwałę za swą po­
stawę. Konse�wentnie realizo-

wała plan szczelnego krycia 
własnej bramki oraz inicjowa­
nia ataków w najbardziej do­
godnych momentach. 

Dziewiarz grał w składzie: 
M. Wiącek, R. Szeremeta, L. 
Krzymiński, M. Matczak, Cz. 
Adamski, F. Makarewicz, G. 
Pile, K. Janda, E. Stańczyk,· J. 
żeberek, J. Kubicki, A. Pro­
kopowicz. bet 

600 m kobiet 
1. Alicja Buriiel 

wiec 2,03,7 
- LZS Sokoło-

2. Maria wo, -
2,05,2 

LZS Sokołowiee 

3, Czesława Niemiec 
nów 2,05,5 

700 m Chłopców 
1. Kazimierz Dud�lc 

toryja t,50,S 

LZS Choj-

LZS Zło-

Zmiana wartg 
na stanowiskach mistrzów 

siatkówki szkól podstawowych 
Mistrzostwa w siatkówce 151Llt6ł 

podstawowych zakończyły ISię nie­
spodziewanym zwycięstwem st.koły 
podstawowej n.r 11 wśród chłopców. 
Mistrzem wśród dziewcząt 1.ostala 
szkoła podstawowa n r  1. Wc1lka o 
miano najlepszej drużyny była bar­
dzo zacięta, szczególnie w konku­
rencji drz.iewczą t, gdzie do tytułu 
mi.S'trzows,kiego pretendowały: szkoła 
n r  6 f sZikoł.a nr 1. Chłopcy ze szko­
ły nr  11 zdobyU tytuł w ,,wielkl!n 
stylu•• wygrywając z przeciwnikieTl'l 
2 :0. w mistrzostwach brało ud:r.iał 
D sZJkół. 

Klasyflkacja chłopców 
1. SZkola podstawowa nr 11 (n.a-

uczycie! J, Liebiedzki) 
2, Szkoła podstawowa n.r 1 (na-

uczy ciel J. Dutkiewicz) 
3. Szkoła podstawowa n,r s cna-

uczycie! H. Pliński) 
4. Szkoła podstawowa n,r 

uczycie1 A. Lledtke) 
18 (na-

Kolejność miejsc dz!ewcz11t 
1,  Szkoła podstawowa nr 1 

uczycielka E, Piekuth) 
(na-

2. Sł.kola podatawowa nT 
uczycielka Niewiadomska) 

3. Sz.koła podstawowa nr 
uc�yc!elka Alina· Liedke) 

,. suoła podstawowa nr  
uc:ycielka M. Kania) 

, 

Piłkarze kl asy 
grają już 

6 (na-

10 cna- -

5 cna-

" B" 

w przyszłym tygodniu 

Hutnicy p rzewodzą siatkarzom 

Ws2:ystktch 'ktbtców Zaglębta naj• 
bardziej chyba pasjonuje rywaltza­
cja Górnika Lubin I Piasta Legni­
ca w klasie „a·•. Trudno w tej 
chwili stawlaó jakiekolwiek horo­
&kop11. Obił zespoły mają prawt• 
równe szanse na we}Ś<:le do k!a,11 
A. Plsiemu prawie. bowiem Pliu1 
;est w tej chwtll w tepuej 111tua• 
cJI, ma nad swym najgrotnleJsi71m 
r11walem dwa punkty priewagt. 
l\lle jest to duto, zwlas2:cza ł• gór• 
ntc11 nie m11śl4 rez11gnowaó H zdc,.. 
b11cla mistrzostwa QI UPI/, Koleja• 
n:e bęct4 więc mu&lelt bardzo uwa• 
taó, nie mogą sobie poiwoltó ntJ 
najmnleju� potknięcie. Wydaje stę, 
tż mecz 1ewantow11 w Z:.ublnto po­
między t11mi drużynamt wl•Z• ltd 
w111a�nl. 

Po ubiegłorocznej likwidacji 
Jl ligi siatkówki, zmienił się 
nieco system eliminacji zespo­
łów ubiegających się o awans 
do ekstraklasy. Utworzono ligi 
ol,ręgowe, których mistrz 1 wi­
cemistrz walczy w spotkaniach 
finałowych z podobnymi 
drużynami innych województw 
- o I ligę. 

Po pi('rwszej rundzie rozgry­
wek mistrzowskich naszej lhtl 
okręgowej prowadzi legnicki 
Hutnik. Podopieczni trenera 
Grubmana nle powinni odtlać 

przodownictwa. Znajdują się 
w dobrej fprmle i w ostatnich 
spotkaniach wyraźnie wygry­
wali ze swymi najgroźniejszy­
ml rywalami. A oto tabela po 
I rundzie rozgrywek: 

Hutnik - Legnica 27 - 39:14 
Górnik Turów 26 - 39:14 
Polonia Jcl. Góra 22 - 31 :24 
LZS Swidni<'a 21 - 30:28 
AZS Wrocław • 21 - 24:27 
l,ZS Legnica 19 - 25:35 
Zjednoczeni żarów 17 - 14:38 
Chemik Wrocław 15 - 17:39 

(b) 

PllkarH klast, ,,S" ro1pocr11na14 
wtęe t,oJ• 5 k�l•tntci br., ptikar:ra \ 
kla111 „C" 19 lcwletnta. 

Palny terminarz ro:rgr11wek JeUu: 
,,B", .. C" oraz terenowych Hg tu­
ntorów zamleśotmy w następn11m 
numerze. 

WYDAWCA: 
wale 62. 
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skracania oraz przerabiania. 

DRUK: Zakłady Graficzne RSW ,,Prasa". Wrocław, ul. Piotra Skargi 8/5. 
W•4lł 

2. Józef Maślanka - LZS Soko­
łowie<: 1,58,0 

3. Andrzej Janiec - LZS S okolo• 
wiec 2,00,e 

1200 m mężczyzn 
1. Jan Kapera - L�S Niedźwie­

d!Z.ice 3,38,9 

2. Władysław Koczańskl 
Niedźwiedzice 3,43,3 

LZS 

3. Ryszard Gibała - LZS Wojcie­
szów 3,43,8 

, 
Sztanaa w qorę ------------
Spotkan ia 
najs i l n i e jsz�ch 

Cietarowcy Legnicy wylonl:i naJ,, 
lepszych w p-otz:z?gl lnych wagach, 
W sali Technikum Samochodowe.;o 
t t:i.rtowalo 19 zawcdników, Pl•erw�ze 
miejsca w po1zczegó!nych wagach 
zajęli : w koguciej - J OZEF HA\\'­

RYSZCZUK - 187,5 kg - LZS Leg­
nica, w piórkowej - JAN KRAW­
CZYK - 285 kg - LZS I.e-rnica, 
w lekkh!j - LUCJAN CZYŻEWSKI 
- 225 kg - Hutnik Legn ica, w 
średniej - JAN SOWA - 195 kg ­
Hutnik. w półciężkiej - STANT­
Sl.AW SZYBI;ęSKI - 245 kg - LZS, 
"łf l�kkoclęiklej WOJ CIECJt 
BRAUN - 225 kię - Hutnik, w 
<"iężkleJ - FRANCISZEK SEKDY• 
SZYN - 2ZO kg - LZS. 

w 

Dynamo 
Kar l Marx Stant 
Legnicgl  

Najwięcej &potkań rn1�d-r.y­
narodowych wśród sportow­
ców zagłębia mają na swyin 
koncle s-iatkarze Hutnika Leg­
nica. Potrafili nawiązać wiele 
cennych J<ont.aktów z czoło­
wymi drużynami NRD, CSRS, 
ZSRR. Naleią im się za to 
duże brawa. 

Miłośnicy tej dyscypliny 
sportowej będą mi eli już z.a 

tydzień nową „ucztę". Hut­
nicy nai;i gościć będą świe­
tny zespół NRD - Dynamo 
Kari Marx St.adt. Drużyna 
niemiecka rozegra na terenie 
zagłębi.a - między l 11nym1 
w Lubinie - kilka spotkań. 
Najcieka\J/iej zapowiada Się 
trójmecz 5 kwietnia. We1.roą 
w nim udzLał: Dynamo, LZS 
i Hutnik Legnica. 

Inter�ująca ta impreza roz­
pocznie alę o godz. 17.00 w 
sall przy ul. U!ańsk!eJ . Za­
chęcać do Jej obejrzenia 
chyb.a nie muslmy. 

b. 

Dwa mecze 
dwa zwycięstwa 

Bard%<, dobrze wystartowall de 
rO"Zfrywek mistrzowskich szachiści 
LOK. W dwóch spotkaniach odnia• 
ill dwa :twycięstwa. W pierwszym 
pokonali Hetma.na Wrocław. w dru­
gim wygrali z PKSz Polanica 5 : 3. 

W spotkaniu pola•nlcklm partie 
&we wygrali : Lutosław Manasterski, 
\Vltold Romanowski, Franciszek 
Wieczorek 1 Szvmon ErUch, nemi­
sowali :raś - Aleksander Piotrowski 
1 Natalia Welnowa. 

Wierzymy, że w przyszłych me­
ezach szachiści nasi bedą odnosili 
podobnie cenne zwycięstwa. 

J. Słupski i z. rurek 
zwycięzcami 

turnieju brydżowego 
Ciekawy turniej l:'lrydżowy odbył 

&ię Ol!tatnio w Klubie Spożywców 
przy ul. Jord.ana. Wzięło w nim 
Uduał 26 r,Jr. Turniej zaltończył 
się :r.decydowanym zwycięstwem pa­
ry: Jan Słupski - Zdzlsław Burek. 

Drugie miejsce ujęli J. Gajowy 
1 J. Biernacki. Ta ostatnia para -
o czym już pisaliśmy w jednym z 
poprzednich numerów naszego pis­
ma - zajęła przed kilkoma tygod­
niami w podobnym turnieju w� 
Wrocławiu bardzo dobre III miejsce. 
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Górą makab r yści 
Zdarzyć się 

w Paryżu. 
to mogło 

Ufundowano 
tylko 

ta:n 
mia n owicie nagrodę za najlep­
szą książkę w dz1edzinle hu­
moru makabrycznego. W tym 
reku nagrodzono .,Podręc2.nik  
eleganckiej śmierci'' oraz to-­
mik karykatur - ,.Runda po· 
wiesz.onych". 

z 
Sedes 

grzeJnik,iem 
„Zima s1ulecia" dobrze dała 

si-: we znaki An!:'likom, skoro 
reklamuje '>it: tera, w tym kra­
ju elektryczne ogrzt"wanie do ... 
sedesów. Napic:f'il' niewyso!.ie -

l� woltów, it•b:v kogo w ni<'• 
przvstojnt"j poiycji nie poraziło 
prądem. Pona(lto pny ooduif'­
Sil'"niu pokrywy ogrz<!Wanit" au-
tomatycznie sl� wyłącza. T�· lko ... 
Fied.deć. 

z 
N1czyM me można pe,równać zaoowourna. które od­

czuwasz, gdy czytasz kartkę reklamową, prz,r 
wiązaną do szyjki butellci. 

Amerykańskt fabrykant wódek zwraca stę do Ludzi hoł­
dujących /.cieL!szk.oWi: 

,,Jeżeli nie mo:i.esz się powstrzymać od picia, to dla­
cze�o nie • mógłbyś sobie sam zo,ganizować s przedaży 
Whisky u siebie w domu? Ponieważ jesteś jedynym ku­
�ującym, zezwolenie na prawo handlu tym napojem nie 
Jest . wcale potrzebne. Daj swojej żonie 55 dolarów, żeoy 
kupi.la skrzynkę whisky_ Zona poda ci 240 razy po 
szklance. Będziesz Jej pla-!il po SO centów· za. szkla!1kę. 
Po 12 dniach skrzynka bę<izie pusta. Twoja :i.ona otrzy­
ma 89 dolarów czystego z�·sku i złoży te pienią<lze w 
banku. Za 55 dolarów znowu kupi skrzy!lkę whisky. 
Jeśli przeżyjesz 10 lat i przez cały czas bę<lziesz pilnie 
przestrzegał tego pc,rządku. to na dzień twoJej §mierd 
twoja żona bę<lzie miała na bieżącym rachunku 27.035 
dolarów Za t.e Pienią<lze bę<lZie . mogła godnie c:ę po-• 
chować, wykształcić osierocone d21eci, spłacić procenty 
O<i rat za wasz domek, wyjś� za mąż za porządneg<> czło­
wieka i w końcu za.pomnieć o tym, że kiedykolwitk 
istniałeś pa świecie". 

Nic dodać - nic ująć. 
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Ob i e�tywn i e - na jw i ększe powo d len i e 
TJi YJASNIAMY, :te chodzt 
t'ł' rzeczyw,śc1e o na;cześctej 

tor takich zd1eć ma więc do 
dyspozyc1i ldea/1111 wzór. oczy-

fotografowaną kobietę wiście w przeciętnym wydaniu. 

Skradziono dobre imie 
LLANFAIR ... sl:::p ! Wysta_r 

czy, 58 L ter liczy n.a-2wa 
gqi.1ny w hrabstwie Wales 

{Angl�) .  - Ten literowy tasie­
miec był dumą mieszka ńców 
i tytułem do sławy. I oto pew­
nej nocy skradziono nazwę, 
zdobiącą stacJę kolejową. Stu­
denci, któny dokonali tego 
czynu, wywieźli tablicę 300 ki· 
Jometrów od T.lanfair ... {m:ej-

.• 

my litość nad zecerem) 1 po­
wiesili ją na 60-metrowym 
maszcie wysokiego napięcia. Re­
w!ndyk.ac-ja cennego 
zajęła 5POro czasu. 

Nóż na 
świata. l o dziwo. nie ,est ntq 
am królowa Elżbieta, an, lcste:t• 
na Monaco, ani Ltz Taylor 
lecz 20-letnta Sue Smith 2 R.o-
chester (Nowy Jork). 
modelką u; znanych 

Jest O11a 
l'akladach 

;,Kodak" t u; samym tylko 1963 
roku pozowała 711 tystęci, rary. 

Ciekaooostka medyczna · 
gardle 

„Cz,tere,ch 2 

W 
FILMIE 
Texasu" Frank Sinatra 

p1·zeżyć musi ryzyk�wną 
Ponieważ reprezentu1e urude 
przeciętnej A mery kankł siu ty 
;ako sprawdzia11 skati wszyst­
!'ich filmów '<olorowych. Ama-

Biskup 
opti m

0

sta . 
Bisku1, Zaqtebw Ruhry, Franz 

llengsbach. wymtenil ,zlachet1111 
kamień tkwiący u; !nskupim 
pterscieniu na kawale'< sz· it,>­
wan eqo węg!.a, clicac I tym sa· 
mym u:yraztc •ympatte b•ea• 
nym górnikom. Ten watpitwef'/O 
r'Y.tzaju 
:7, Jde na 

qest zapoczqtkou-al 
nosu;me piersc-ten, z 
dwmentem". Cwka• „czarnym 

we czy 
to. że 

rn m tns'<up uner21.1 w 
uzdrnuni sytuacje "!'la• 

gor11ikow zachodni,.>-tenalna 
niemtec.'cich ? 

Czaselll · lepi_e; 
przegrąć 

Boński minister sprawiedli· 
WOSCl Ewald Bucher wygrał 
70 I. piwa. Założył on się z 
mieszkańcami wioski nup-
pertzh ofen wiosną ubiegłego 
roku, że Konrad Adenauer w 
ciągu naj bliższych dwóch lat 

wycofa się z czynnej polity• 
ki. Sceptyczni chłopi nie byli 
wówczas skłonni dal: wiary 
zapewnieniom ministra. Obec• 
nie jednak nie żaluj4 prze• 
granego zakładu. 

D 
U:2Y. wkład do nauk:  
daje pewien fragmei1t 

a,r_tykulu- pt_ ,.Ich 'zdro-. 
wi-e'• na temat bhp w 
legnickieJ hucie miedzi, 
za mieszczony w poprze­
dnim numerze „WL", 

Fragment orzrni : 
,,Służba Zdrowia nie 

j,est, niestety, w stanie 
odpowie.dzieć na to isto-

tne pykladowi poinfor-
mowali Egzekutani,e. 

O l i m p i a d  a 
w 

dale 
lecz .. . 

JAPONII ro-zpoczę!-y s ię 
walki olimpijskie. Oczy­
wiście nie o złote me-

na bieżni.ach i boiskach, 
o ka-rty wstępu. Komi-

tet olimpijski otrzymał bowiem 
z samej Ja ponii 3 mln zamó­
wień, tj. 

0

ókoło 60 racy więcej 
niż miejsc, którymi dysponu]e. 
Aby przy tak dużej frekwencj[ 
zachować sp,raw;edliwy pod1ial, 
urządza się tam coś w rodcu.ju 
olimpijskiego toto-lotka, w k_tó­
rym wygrywa się bilety wystę• 
pu. Oczywiście płatne. 

s 

z 

ę 

s 

C 
• 
I 

a 

Vl'pra>A dzle lekarze zatywę 
o niektórych symptomach 
ch-orobowych występują­
cych wśród pracowników, 
nie potrafili odpowiedzieć 
jednak konkretnl-e na ja-

kie choroby narażony jest 
człowiek zatrudniony przy 
produkcji miedzi'•. 

Zaiste. 
operowa,]: 

.. Egzekutanie•• 
bardzo z.awilv-

m i  terminami. ale 
nie może bvć tak 

nle z.rozumiała . . .  

I 

nauka 
z u pel-

przygodę. Jest on partnerem 
ArLty Ekberg (.,Sło<lkie ży-

cie"), która występuje w roli 
golibrody, wykonując man.i;rn­
lacje z autentyczną brzytwą. 
Dla 
że 

uspokojenia trzeba dodać, 
przedtem pobierała lek�je 

u fryzjera wytwórni" filmowej_ 
Sinatra bowiem nie był prze­
konany co do lekkości jej ręki. • 

. . 

;t :_.:• 

'.i: 

=--------------------------------------------------------� Zawody sprintersk ie 
Ahn uprzyjemnić czy telnikom­

wy poczgnek śmi a teczng zasłużo11y 
• 

�edakcja zamieszcza  

opow iadanie 
k r y m i n o l n e  

na str. 5 

O DBYWAJĄ 
codz ennie 

'" s;ę 
przy 

o!1e 
ul. 

Grunwaldzkiej w Bole­
s!awcu podczas odp erania 
dz:P.c! z przcdszko,a. rata 
albo • marr.a zam,en:a :esz­
cz.e k.lka słów z wycho­
wawczynią. a ;>rzedszkoial{ 
już startuje w stronr; 
furtk: . ROdzic ui :1i ra. 
Spt·int jest błyskawiczny 

zap:era w;dzcm dech. 

Kt0 będzie szybszy? Czy 
p,rzedszkoiak zdąży wbiec 
na jezdn'ę pod 5amochód, 
ezy :od7 .. C zrówna s.ę z 
nim tuż przed metą? 

Sprawa jest jednak zbyt 
poważna, by z nieJ dr" ić. 
Należy jak najszybciej 
ustawić bar i-erę przed 
wejściem do przedszkoJ", 
odgradzając chodnik od 
jezdni! 

Piąta 
próba 

H ENRY Fond.a (,,Gwiazd.a 
szeryfa") jest op,tymistą. 
4 poprzednie małżeństwa 

okaz.al� _się n!eudane. Obecnie 
jest przekonany, że za piątym 
razem znalazł właściwą żonę. 
Nic dziwnego - Shirley Adams, 
aktualna kandydatka, rep,·e­
zentuje wśróa dotychczasowyc:1 
żon najwyższy poziom. Z za­
wodu jest stewardesą linii 10t­
niczych. 

Powrót do z iemi 
BRipsk iej E GIPT nie !)02\.val�ł ' dotąd 

. n.a wyświetl.inie filmu 
• .,Kleopatra". Również wy 

konawczyni Liz Taylor nie 
mogła k orzystać z goś-c-innosci 
tego kraju_ Pow9dem było 
przejście aktorki przed plęcio­
ma laty na wiarę Mojżeszową. 
Obecnie jedinak doradcy Nasse­
ra przekonali go, że Kleopatra 

stanowi_ dos,kona!ą reklamę dla 
turystyki zagranic-imej. Słowo 
Egipt występuje tam 122 razy, 

Jak zostać 

mil ionerem 

L ONDY�SKI milioner Pa�l 
Getty ma w dziedzinie 
zdobywania fortuny nieli-

che szczęście. Pierwszy milion 
zdobył na ropie naftowej, 6 
następnych przybyło mu bez 
najmnlejszego z jego strony 
udziału. W roku 1938 zakupił 
on na aukcji za 1000 franków 
szw.ajcars·ki obraz madonny z 
dzi�kiem. Pochodzi! on ze 
zbioru pewnej zubożałej ks;ęż­
r.iczki Burbońskiej. Niedawno 
kazał obr.::z ten odrestaurować. 
Przy tej okazji eksperci stwier­
dzili, że jest to poszukiwane 
od 400 lat d�ieło Rafaela „Ma­
donna Diloretto". Szacunkowa 
wa-rtość 6 miln franków. 

Pien
r
qdz za dyme:t 
papierosa 

P RASA światowa zami:?Sz­
cza ostatnio gorące pole­
miki d otyczące szkodli-

wośCi palenia p,a·pierosów. Nie 
• zważając na to, popularny 

aktor Jean PauJ Belmoodo 
o!eruje 
kampanii 

swoją podo-biznę 
reklamującej 

dla 
nowy 

gatunek papierosów. Jedno jest 
pewne - ten dymek z papię­
rosa aktoroWi nie zaszkodzi. 

Toru Sailer w rozmowie z da- riery. Oczyw1sc1e Jako amator. 

lekowschocln:ą pięknością. Zdj�  Wystąpi on bowiem w głównej 

c!e nie powstało przypadkowo. 
Doskonały narciarz trzykrotny 
:ntstrz olimpijski i sledmio-Icrot-

roli japońskiego rilmu „Król 
srebrnych gór" czerpiąc tym 
samym dla swych narci.irsldch 

ny m!strz świata na dobre zre- umiejętności wc<1le pokaźne do­
zygnował z dotychczasowej ka- chody. 

To 

takie 
proste 

W 
ODPOWIEDZI na ar„ 
ty kuł po.stul ujący 
ożywienie działalno­

ści kulturalnej wśród mło­
dzieży bo-lesla wieckiej , Wy 
llział Oświaty l Kultury 
PRN w Bolesławcu nade­
.siał pismo, w któ'rym 
wylicza istniejące na te• 
renie miasta placówki kul­
turalne oraz forrny pracy 
tychże. Po wyliczeniu od­
powiedź kończy się , -z-da­
niem następującym: 

.,Aby j·eszcze bardziej o­
żywić działalność klubów 
szkolnych i młodzieżowych 
- Wydział O śvriJty i Kul­
tury w Bolesławcu wyd:L 
zakaz w puszczani.a mło­
dzieży szkolnej do ka• 
wiarni miejskich", 

Prawd.a, jakie to ,p,roote? 
A sp,oro ludzi głowi się 
daremnie nad problt>• 
mem, jak uatrakcyjnić 
działalność klubów i świe­
tlic, jak działać wycho• 
wawczo, iak szerzyć 7.,a­
miłowanie do czynnego 
u czestnictwa w „różnorod­
nych formach pracy", 

Miotły 1 :  
m • kąt 

O 
D roku wypełniał Lock• 
wqod Georg ze spółdziel­
ni sprzątaczek, dl.a siebie 

i siedmiu pracownic kupony 
toto-Io-tka. t:ała ósemka cieszy 
się obecnie z głównej w ygra­
nej w a ngielsldm totku - wy-
no�zącej 113 tysięcy funtów 
szterlingów, tj. blisko 320 tys. 
clo1arów. Wydarzenie zakro•pio­
no napierw szampanem ,  p,o 
c,:ym najprawdopodobniej roz­
wiązano spółdzielnię. 
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